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tif. j^o^lsaeon wzywamy ■wszyisMe party j- 
_ Komitety okręgowe oraz wyborcze, do 
. ^enia najpóżniiej do dm. 4-go paździerm- 
l_i na ręce j>rzewmlni:raacy«h Okręgowych 

wyborczych dó Sejmu i Senatu list 
^aiUdyjdatdw Pcteldeg Partlji Socjailistyca- 
{ę b rami arum, aatwiierdżonem przez C.
jjjńs . Listy muszą mieć pełny tytuł nartę- 

Lista kandydatów Polskiej Fartji 
ę^ slistyu m ej dó Sejmu z okręgu wybor-

_ Nr  dalej : Lista kandydatów
i L ^ k ie j  Partji Socjalistycznej do Senatu z

L^fęgu wojewóldtókiego  Listy muszą
. zaopatrzone eonajmniej w 50 podpisów 

yWców danego otcręgu wyborczego, za- 
w spisie wyborców tego okręgu. 

mniszą być wyraźne, a więc oazwi-
imię, lała, zawad i dokładne miejisce 

^bteszkaniia.
Przykład:

. O sia 'kanidydatów Polskiej Partji So- 
lalistyrznej do Sejmu z okręgu wyborcze- 

Nr. 1 (miasto sitoł. Warszawa).
Kandydaci:
l) (naźwisko, imię, tata. zawód, adres). 

- . . . . . . . .
3)w  . . . . . . . .
I t. d.

• Niżej podipisani wyborcy z okręgu wy- 
j?rtvego Nr. 1 ((miasto stoi. Warszawa) ni- 
’^szem  zgłaszają listę kandydatów Pod- 
feej Partjj Socjalistycznej do Sejtmu i jeUt- 

jN^ześnie oświadczają że na pełnomocnika
kandydatów Polskiej Parlji Socjalli- 

I^ r tie j do Sejtóu z okręgu Nr. 1 wyzna- 
Jpfa (nazwisko, imię, zawód, wieik i a- 
**6sL a na jego zastępcę (nazwisko, imię, 
9‘Wód, wiek,, adres), których upoważniają 

porozumiewania siię z Władkami wybor- 
i do składania w swoim imieniu o- 

*i’adczeń w sprawie zgłoszenia.
V Podipisy.

W podófeaty sposób do Senatu, njp.:
Lista kandydatów Polskiej Partji So­

cjalistycznej dó Senatu z okręgu wyborcze­
go m. st Waraza va

lub (inny przykład):
Lista kandydatów Polskiej Partji So­

cjalistycznej do Senatu z okręgu wyborcze­
go \wjewództhv!o łódzkie.

i  t.  d.

Składając nasze listy okręgowe do Sej­
mu i wojewódzkie1 do Senatu, pełnomocni­
cy list mają złożyć jednocześnie pisemne o- 
świadezenie o przyłączeniu i oh do listy pań­
stwowej Polskiej Partji Socjalistycznej dó 
Sejimu i dó Senatu.

Pisemne oświadczenie o przyłączeniu 
listy okregowiej (wojewódzkiej) do listy 
państwowej P P. S. brzmi: Ja niżej podpi­
sany. jako pełnomocnik listy kandydatów 
Polskiej Partji Socjalistycznej do Sejmu
(do Senatu) z okręgu wyborczego Nr........
(z okręgu wojewódzkiego........) oświad­
czam. że przyłączam ją do państwowej listy 
kandydatów Polskiej Partji Socjalistycznej 
ao Sejmu (Senatu), oznaczonej Nr. 2.

\  Podpis.
Od przewodniczącego okręgowej ko­

misji wyb. do Sejmu (wojewódzkiej komi­
sji do Senatu) należy wziąć pisemne po­
twierdzenie zgłoszenia listy kańldylddtów, o- 
raz zgłoszenia przyłączenia się liisty okrę­
gowej do Sejimu (wojewóidiżkiiej dó Sena­
tu) do listy państwowej Polskiej Partji So­
cjalistycznej (Nr. 2) do Seifmu (Seniaiiu).

Powyższych wskazówek należy bez­
względnie przestrzegać i o złożeniu list 
niezwłocznie telegraficznie zawiadomić C. 
K. W .
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t
2
3
4
5 
b 
7 
ii

9
lG
łl
12

13
, H
) ’5 

h

Okręgi wyborcze do Sejmu.
llo ić

quad.
Miasto stół. Warszawa 14
Warszawa pow., Radzymin, Mińsk 5
Siedlce, Sokołów, Wągrów 4
Ostrów, Wysokie Maz., Białowieża, Bielsk 4 
Białystok. Sokółka, Wołkowysk 6
Grodno, Suwałki, Sejny, Augustów 4
Łomża, Kolno, Ostrołęka, Szczuczyn 4
Giechanów, |Mł!awa, Pułtuski, Przasnysz, 

Maków 5
Płork, Sierpc Rypin, Płońsk 5
Włocławek, Nieszawa, Lipno 5
Łowicz, Kutno, Gostynin, Sochaczew 5
błonie, (Grodzisk), Skierniewice, Rawa, 

Grójec 6
Łódź miasto 7
Łódź pow., Łask, Sieradz 6
Konin, Koło, Słupca, Łęczyca 6
Kalisz, Turek, Wieluń, 7

Okr.
Nr.

mand.
Ilość

17 Czestochowa, Radomsk ti
18 Piotrków, Brzeziny 5
19 Radom, Końskie, Opoczno 7
20 Kielce, Jędrzejów, Włoszczowa 5
21 Będzin 6
22 Sandomierz, Stopnica, Pińczów 5
23 Iłża, (Wierzbnik), Kozienice, Opatów 6
24 Łuków, Garwolin, Puławy 6
25 Biała Podlaska, Radzyń, Konstantynów,

Włodawa 4
26 Lublin, Chełm, Lubartów 6
27 Zamość, Biłgoraj, Tomaszów 5
28 Krasnystaw, Hrabiaezów, Janów 5
29 Tczew, Starogard, Gniew, Kościerzyna,

Kartuzy, Wejherowo, Puck 5
30 Grudziądz miasto i pow., Świecie, Tucho­

la. Chojnice, Sępolno 4

Nr.
Okr.

Ilość
mand.

31 Toruń miasto i pow., Chełmno, Wąbrzeź­
no, Brodnica, Lubawa, Działdów 5

32 Bydgoszcz miasto i pow., Inowrocław,
Szubin, Wyrzysk, Strzelno, Żnin 6

33 Gniezno, Mogilno, Września, Środa, W it­
kowo, Wągrowiec, Oborniki 5

34 Poznań miasto 4
35 Poznań wschód i zachód, Śrem, Kościan, »

Leszno, Rawicz 4
36 Szamotuły, Czarnków, Chodzież, Mię­

dzychód, Nowotoinyśl, Grodzisk, Wol­
sztyn, Śmigieł 5

37 Ostrów, Odolanów, Ostrzeszów, Kępno,
Pleszew, Jarocin, Koźmin, Krotoszyn, 
Gostyń 6

38 Huta Królewska, Świętochłowice, Lubli­
niec, Tarnowskie Góry 5

39 Katowice miasto i pow., Ruda 5
40 Cieszyn, Bielsk miasto i pow., Pszczyna,

Rybnik 7
41 Kraków  miasto 4
42 Kraków  pow., Chrzanów, Oświęcim, Pod­

górze, Olkusz, Miechów 8
43 Wadowice, Biała, Myślenice, Żywiec, No­

wy Targ, Spisz, Orawa 7
44 Nowy Sącz, Limanowa, Bochnia, Wieliczka 6
45 Tarnów, Pilzno, Brzesko, Dąbrowa, Gry­

bów, Gorlice 7
46 Jasło, Ropczyce, Strzyżów, Mielec, Kol­

buszowa, Tarnobrzeg 6
47 Rzeszów, Jarosław, Przeworsk, Łańcut,

Nisko 7

Nr,
Okr.

Host
awed

48 Przemyśli Dobrami!. Sanok, Bzzobów,
Krosno

49 Sambor, Stary Sambor, Lłsko. Rudki,
Mościska, Gródek

50 Lwów miasto
51 Lwów pow., Żółkiew, Sokal, Rawa Rus­

ka, Jaworów, Cieszanów
52 Stryj, Drohobycz, Turka, Skole, Dolina,

Kałusz
53 Stanisławów, Tłumacz, Bohorodczany,

Nadworna. .Kołomyja, Horoócńka. 
Śniatyn, Kosów, Peczeniżyn

54 Tarnopol, Zbaraż, Trembowla, Skałat.
Podhajce, Czortków, Buczacz, Husia- 
tyn, Borszczów, Zaleszczyki

55 Złoczów, Zborów. Kamionka Struraiłowa,
Brody, Radzicchów, Bóbrku, Przemy­
ślany, Rohatyn, Źydaczów, Brzeżany

56 Kowel, Lubomi, Włodzimierz Wołyński,
Horochów

57 Łuck, Równo
58 Krzemieniec, Dubno, Ostróg
59 Brześć Litewski, Kobryń, Prużany, Ko­

sów, Drohiczyn, Kamień Koszyrski
60 Pińsk, Łuniniec, Sarny *
61 Nowogródek, Stoł.pce, Nieśwież, Barano­

wiczu, Słoni™
62 Lida, Oszmiaua, Wołożyn, Wilejka
63 Wilno miasto i pow. wraz z pasem neu­

tralnym
64 Swieciany, Brasław, Dutułowicze, Dzisna

10

5
6
5

• 5
5

6 
7

5
6

U w a g a :  Miejscowość, oznaczona kursywą, jent
siedzibą Okręgowej Komisji Wyborczej,

Okręgi wyborcze do Senatu.
Ilość mand. Ilość immL

Województwo Pomorskie 3 Województwo Kieleckie 9
,, Poznańskie 7 „ Łódzkie 8
U Śląskie 4 „ Warszawskie 7
li Krakowskie 7 M. sL Warszawa 4
il Lwowskie 9 Województwo Białostockie 4
•• Stanisławowski* 4 „ Poleskie 3
II Tarnopolskie 5 „ Nowogródzki* 3
*1 Wołyńskie 5 „ Wileńskie 4
II Lubelskie 7

Polska partja Socjalistyczna.
Towarzysze i Towarzyszki!

Tym razeitr. komun iści srtaja d(o wjłbo-
rów.

Próbowali to z rob ić  pod miasiks, wy- 
j stępując jako „Związek ptroletarjtalta miast 

i wsi1*. Obcięli- wprowadzić w błąd, oszu­
kać wyborców, bo w tej nazwie niema nic 
specjalnie komomistycanego. Sztiuczika się 
niie udała. Komiuraiścii musieli przyznać 
się do tego, że są komunistami.

Ale chociaż prayarcali się db maiawy, 
nie chcą wyborcom powiedzieć wyraźnie, 
pooo biorą udział w wyborach, jaki ich 
rzeczywisty program wyborczy.

Milczą o „dyktaturze proletai,jlaltf“ 
Milczą o Sowietach. Nie zachwycają si< 
Rosją sowiecką. Nie zapowiadają natydi 
miastowej Rewolutyi. Nie domagają &i< 
połączenia Polski * Rosją. Na© mówią, ż* 
chcą oibadić demokrację i Sejm na ta, ab] 
narzucić rządy konmnndstow.

Nie mówią tego wszystkiego, co stamo 
wi rzeczywisty ich program, oeH icii <Jzi» 
łalności. Llfciynvaja to starannie.

Wiadomo Wam, Towarzysze i To*wa 
rzysziki, że reakcja zataja właściwe swoj* 
cełe i stara się uchodtoć z* 2azpok»e od

k
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Tow. wyborcy i wyborczynie!
Sprawdzajcie, czy was nie pominięto w spisie wy borców! 

5 - ty  p a ź d z ie r n ik a  o s ta tn i  d z ie ń  sp r a w d za n ia  spisu!
W niedz elą, dn. 1 października odbędzie s:q:
1 W sali Muzeum i ’rzem. i Kol. Krakowskie Przedmieście 66, punktualnie o godz. 10 rano 'W '  i  ®  1 i 

W  i e c  P o l i t y  C  Z  U  y ,  na  którym  przemawiać będą tow. tow.; radny Szpotańoki, Dewucki, radna 
Praussowa, Hartleb, Kurowski, i inni

2 Na pl. Pa»ysowskim przy ul. Dzikiej (Powązki) o £odz. 11 rano W  l e l k i  W i  ©  C 
I* I* Z e  d  W  y  b O r  C Z y , na którym  przemawiać będą tow. tow.: radni Jaworowski, Piłae«J, Ziół­
kowski, lawmk Czarkowski, Dąbrowski i iun;.

i:

innego, jaik jest w rzeczywistości. Reakcja 
robi to, aby osaulkać masy pracujące. Ale 
tak sarno postępują komuniści: cmi okła-
amrją robotników, grają przed niimi korne- 
!d'ję, ukrywając rzeczywiste swoje cele.

Polska Partia Socjalistyczna podczas 
wyborów rozwija taki sam program, jaik 
w całej swojej działalności. Praca P. P. S. 
w  Sejmie i poza Sejmem zgodna jest z jej 
programom.

A komuniści przychodzą dio Was, 
wstydząc się swego programu, po jtetsuidku 
ukrywając swoje zamiary i dążenia, zu- 
pefale, jak „Oh-je-m*!

I nie darmo się wistydżą. Caty pro­
gram, cała .działalność komunistyczna, to 
jednia wielka boimipiroiMtocija.

Pamiętacie. Towarzysze i Towarzysz­
ki, jak kcammiiśoi nawoływali do bojkoto- 
wa/nta pierwszych wyborów do Seiimtu, mó­
wiąc, że udział w wyborach do Sejmu to 
..zdrada sprawy robotniczej“ i że wolno 
wybierać tylko dó Sowietów.

A obecnie — nic nie mówią o Sowie­
tach, za to chcą dostać się do Sejmu.

Pamiętacie, jak nawoływali do tego, 
żeby zairaz zrobić Rewolucję., jak napadali 
na walkę o reformy i o polepszenie bytu.

Cała taktyka komunistów polegała na 
tem, żeby wnosić zamęt, żeby nie dopu­
szczać do zmian ma lepsze, bo w iem spo­
sób — mówili — prędzej zrobi się Rewo­
lucję.

Kiomumiśoi zaszkodzili dużo ruchowi 
robotniczemu — to prawda, ale Rewolucji 
nie zrobili. BI ago wal i tylko o niej.

Ale z jakiomż czołem będą się ubie­
gali o głosy robotników dó Sejmu ludzie, 
którzy wmawiali w nich zawsze, że wybo­
ry — to zdrada, waillka o reformy — to 
zdrada, a jodynom zbawieniem jeet na­
tychmiastowa Rewoluoja?l

Pamiętacie dalej, Towarzysze i Towa­
rzyszki, jak komuniści wychwalali pod 
niebiosa Rosję sowiecką, jak wzywali ro­
botników polskich do naćladtowanaa So­
wietów.

Dziś milczą o Rosi! sowieckiej. Bo 
Rosja sowiecka właśnie jaskrawo dowodzi, 
do jakich skutków przerażających prowa­

dzi komunistyczna taktyka. W Rosji so­
wieckiej niema ani krzty socjalizmu. Jest 
nędza i ruina i zwyrodnienie. Mit jony lu­
dzi wymarty z głodu, Jak w najdzikszych, 
pierwotnych czasach, pojawiło się ludio- 
żcrstwo. W Rosji sowieckiej niema na­
wet śladu wolności politycznej. Nie ma jej 
żadna klasa, nie mają i robotnicy. Krwa­
wo i okrutnie, jak w żadinem państwie, 
bolszewicy rozprawiają się z robotnikami 
za strajki. Czrezwyezajlka — teraz już 
pod inną naziwą — dtusi wszelką myśl o 
wolności, jak dawniej carat, tylko jeszcze 
okrutniej. Ale za to bolszewicy umćzgają 
się do kapitalistów, błagają kapitał zagra­
niczny, aby raczył wrócić dio Rosji i wy­
zyskiwać tam robotników. W szaleństwie 
swojem komuniści miszozyli życie gospo­
darcze. a teraz — na ruinie — odibuidowu ją 
kapitalizm.

Czyż tem będą chwalili się podczas 
wyborów nasi komuniści? A może pochwa­
lą się tem, że kiedy bolszewicy szli na 
Warszawę, to wraz z żołnierzami Brusiło- 
wa szli przeciwko Polsce zJtrajcy Dzier­
żyński, Mardhllewistki, Feliks Kon i iinni, a- 
by na bagnetach rosyjskich oprzeć swoje 
rządy i przyłączyć Polskę d!o sowieckiej 
Rosji ?

A może csem inuem komutniiiścii polscy 
zapragną się pochwalić? Może team, że na 
Górnym Śląsku razem z komunistami nie­
mili edkimi głosowali za przyłączeniem tej 
dzielnicy dę Niemiec?!

Nie, komuniści nie będą się tem chwa­
lili. W dą o tem milczeć.

Ale my to wszystko prK'tycmimsuoy 
prdetarjatowi miast i wsi, o którego głosy 
do Sejmu komuniści ośmielają się ubie­
gać!

My przypominamy, że komunom to 
rozkład1 i gangrena. My przypomińaimy, że 
tam. gdzie komuniści dte‘erżą władzę, tam 
jest niewola i ruina. Gdżie zaś komuniści 
mieli chwilowo władzę, tam jest najgorsza 
reailcoja, jak na Węgrzech i w Bawarji. 
Gdzie znowu Icomiunrści w znaczniejszej 
mierze opanowała ruch robotniczy, tam ten 
much jest słaby i rozbity, jak we Francji i 
we Włoszech.

Ale diziś już na całym świecie klasa 
robotnicza przekonała się, jaikiem nieszczę­
ściem dla niej jest komunizm, z którego 
tylko reakcja korzysta. Klasa robotnicza 
wszędzie usuwa to zło, które sprawili ko- 
TOuniistycani agenci Moskwy, pracujący nie 
dla ruchu robotniczego, lecz dla rozszerze­
nia i wzmocnienia wpływów Państwa ro­
syjskiego i jego sowieckiego Rządu.

U nas ostatnio na Górnym Śląsku ko- 
jmtóśei ponieśli sromotną klęskę. Tam ra­
zem działali komuniści potecy i niemieccy 
i uważali się za potężną siłę. Tymczasem 
nic otrzymali m i  jednego mnnidatu dó sej­
mu śląskiego! Robotnicy śląscy zadali o- 
głuiszający cios komunistom!

Towarzysze i Towarzysziki!
Taki sarn ogłuszający cios zadacie ko­

munistom w dn. 5-ym li.stu tyud a przy wy­
borach do Sejmu polskiego!

Nie pozwolicie, aby robotaików pol­
skich reprezentowali luidzie, zwalczający

niepodległość Polski, służący za narzędzie 
rosyjskiemu Rządowi sowieckiemu, a t 
Was pragnący uczynić narzędzie swoich 
„dyktatorskich" zachcianek, — ludteie, ro" 
bijający najhanie btmetyzemi sposofcan
ruch robotniczy, — luidzie. z których dzia­
łalności tylko reakcja korzysta!

W walce z reakcją klas posiadających, 
usuwając precz z drogi komunistycznych 
szkodników i roebijęczy, trucicieli ruchał 
robotniczego — ,pć$d!zjeeie do ura wybor­
czych pod wypróbowanym w tylu walkach, 
niezłomnym, zwycięskim sztandarem P 
P. S.f

Niech żyje Socjalizm! 
Niech żyje lista

Nr. 2.
Centralny Komdteit Wykonawczy 
Polskiej Partji Socjalistycznej. 

Warszawa, din. 1 października.

Z legend współczesnych.
Był szósty dzień tygodnia i Pan zno­

wu, jak w one pierwsze zamierzchłe dni 
Stworzenia, siedział na tronie niebieskim i 
tworzył ludzi. Półkolem otaczali Go anio­
łowie i święci Pańscy, przed samym zasię 
tronem dwa ogromne stały naczynia. W 
jednem ułożone były ciała, drugie mieściło 
w sobie dusze. Pan brał z rąk archanioła 
duszę, z rąk drugiego przyjmował powłokę 
ziemską, oprawiał pierwszą w drugą i na 
dłuższy lub krótszy żywot na grzeszną zie­
mię posyłał.

Robota szła szparko. Archaniołowie u- 
wijali się tein więcej, że w soboty praca w 
niebie wzorem Angielczyków kończyła się 
o dwie godziny wcześniej.

Już zdawało się, że cały zbiornik dusz 
opróżniony został, gdy naraz archanioł na­
chylił się i z wyrazem obrzydzenia z same­
go dna naczynia paskudztwo jakoweś wy­
dobył.

-T- Pfeł — zawołali anieli.

— Azalii to także dusza? — pytał ten 
i ów Święty.

— Dusza — zawyrokował Pan.
— Przecież nie ludzka — rzekli anio­

łowie.
— Otóż to właśnie; że ludzka — od" 

rzekł Pan i westchnął.
— Godziź to sie dla pokurcza takiego 

marnować powłokę na obraz i podobień' 
siwo Twoje stworzoną? Zaniechaj jej — 
piosił się jeden ze Świętych.

— Zaniechaj, o Panie — błagał drug* 
Święty — siła złego wyrządzić to na ziem*
może.

— Niechaj uczą się odróżniać dobre 
ode złego, skoro skosztowali z drzewa po* 
znania — rzekł Pan.

— Niechaj uczą się — przytaknął Sza' 
tan i złowrogo zachichotał.

— O jakaż nędzna, o jakaż nędzna! 
powtarzali obecni przyglądający się p°" 
iworkowi.

jfcsi kandydaci.
BRONISŁAW ZIEMIĘCKI.

— Towarzyszu Ziemięcki, przyszła do 
was delegacja z fabryki X.

— Towarzyszu Ziemięcki, tow. B. z 
Łodzi czeka na was.

— Towarzyszu Ziemięcki, Gromadzki 
pyta, czyście już przeczytali rękopis bro­
szury, którą wydaje Księgarnia robotnicza.

— Towarzyszu Ziemięcki, nie zapomi­
najcie, że dziś jest posiedzenie Rady Nad­
zorczej Banku Ludowego.

— Towarzyszu Ziemięcki, jak stoi 
sprawa urlopów w Komisji pracy?

— Towarzyszu Ziemięcki, muszę się 
wam poskarżyć: . tow. Perl obciął mi ko­
respondenci ę tak, że nic z niej nie zostało. 
Zwróćcie mu uwagę.

— Towarzyszu Ziemięcki, pojutrze 
konferencja we Lwowie.

— Towarzyszu Ziemięcki, musicie nam 
wyasygnować pieniądze.* Cóż my zrobimy 
bez pieniędzy?

— Towarzyszu Ziemięcki, przyjechała 
delegacja białoruska.

— Towarzyszu Ziemięcki, telefon...
— Towarzyszu Ziemięcki, depesza do

was...
— Towarzyszu Ziemięcki, możebyście 

pojechali do Zagłębia...
— Towarzyszu Ziemięcki, podpiszcie 

ten okólnik...
— Czv jest tow. Ziemięcki? Tow. Ja ­

worowski przysłał mnie...
I t. d. i t. d. bez przerwy...
Tow. Ziemięcki jest. posłem i jest prze­

wodniczącym C K  W .  W  tym charakterze 
jest zaiętv od rana do późnej nocy nie­
skończoną ilością wielkich i małych spraw.

Ale tow. Ziemięcki odznacza się cierpliwo­
ścią bezgraniczną: na wszystko ma czas,
wszystkich interesantów załatwi — a choć 
w takim wirze można doprawdy „wściec 
się", tow. Ziemięcki jest zawsze uprzejmy, 
uczynny, pogodny...

Tow. Ziemięcki otoczony jest w partji 
powszechnym szacunkiem za prawość swe­
go charakteru i powszechną przyjaźnią za 
swój niezmiernie sympatyczny stosunek 
do ludzi. Tow. Ziemięcki wnosi z sobą do 
każdego zebrania atmosferę życzliwości, 
wyrozumiałości i głębokiej uczciwości. Dla­
tego — tow. Ziemięcki może oświadczać 
ile chce że wyboru na przewodniczącego 
C K W. nie przyjmuje, bo „ma tego dość". 
Musi ustąpić, bo wie że opinja partyina 
właśnie jego chce mieć na tem stanowisku.

Ale nietvlko oczywiście dla tych zalet 
tow. Ziemięcki zajmuje tak wybitne stano­
wisko w partji. Tow. Ziemiecki jest dosko­
nałym mówcą, dzielnym agitatorem i wy­
bornym znawcą poliitvki społecznej. Polity- 
tea społeczna (zwłaszcza ustawodawstwo 
lobotnicze) to jego specjalność — i tow. 
Ziemiecki wraz z tow. Żuławskim był w 
Sejmie kierownikiem tego działu prac Z.
P. P. S.

Tow. Ziemięcki ur. się w r. 1^85 w Wil­
nie. Gimnazium ukończył w Mińsku L5t., 
wyższe studia odbywał na Połite"hnice we 
Lwowie, później w Moskwie. Już w szko­
łach brał czynny udział w k o n s p i r a c y j n y c h  

kółkach uczniowskich, potem w socjali­
stycznych organizacjach młodzieży akade-
niv4:iej. tvv^ ^ oc
1905 r. na Białejrusi, brał udział w organi­
zującym się nodówczas socjalistycznym ru­
chu białoruskim. Na początku wojny osia­
da w Warszawie i wraz z garstką innvch 
tow. donomn^a do odbudowywania rozbitej 
wskvM< roakcii nrzedwojennej P. P. S.

W maju 1915 r. zostaję przez władze

rosyjskie aresztowany i po 3-miesięcznean 
więzieniu skazany administracyjnie na wy­
jazd w głąb Rosji. Nie opuszcza jednak 
Warszawy i pracuje „nielegalnie", ukrywa­
jąc się aż do wyjścia Rosjan i wkrótce sta­
je na czele warszawskiej organizacji P. P. 
S., biorąc jednocześnie przez pewien czas 
udział w P. O. V/. W styczniu 1916 r. zjazd 
w Piotrkowie wybiera go na członka C. K. 
R. Wkrótce potem klasowe związki zawo­
dowe delegują go do pełniącego wówczas 
funkcie Rady Miejskiej Komitetu Obywa­
telskiego m. Warszawy.

W czerwcu 1916 r. w związku ze straj­
kiem tramwajowym władze niemieckie, 
domyślając się słusznie chęci nadania straj­
kowi charakteru politycznego, aresztują go, 
jako głównego organizatora, a ustaliwszy 
na podstawie znalezionych podczas rewizji 
dokumentów udział w P. P. S., internują 
go w obozie koncentracv’nym najprzód w 
Szczvpiornie, później w Havelbergu.

Po powrocie z obozu w listopadzie, u- 
daje się do Łodzi dla kierowania akcją 
wyborczą do Rady Miejskiej: Z wyborów
tych wvchodzi pierwszy w Łodzi radny-so- 
cjalisła tow. Rżewski, obecny prezydent 
miasta.

W lutvm 1917 r. powstaje przy Tyrncz, 
Radzie Stanu Departament Pracy, będący 
zaczątkiem dzisiejszego Min. Pracv. Tow. 
Z. pracuje tam jako ńeneralny sekretarz. 
Biorąc bezpośredni udział w pracach przy­
gotowawczych do ustawodawstwa pracy, 
zbiera materiał, który danem mu będzie 
częściowo wydać w formie dekrptów jako 
ministrowi już w Niepodległej Polsce. Jed­
nocześnie z tam tost w dalszvm ciągu człon­
kiem C K. R. P. P. S . i wraz z tow. Per­
lem i Niedziałkowskim^ reprezentuje P. P. 
S. w komisji porozumiewawczej stronnictw 
niepodległościowych.

W końcu października 1918 r. udafe

się do Krakowa dla utrzymania łączności 2 
towarzyszami galicyjskimi przy przygotty 
waniach do przewrotu. Zostaje powołani 
do Rządu Ludowego w Lublinie, następnjc 
zaś na stanowisko ministra Pracy w rządzty 
Moraczewskiego. Dziełem jego, jako min1' 
stra, są dekrety o ośmiogodzinnym dnlti 
pracy, o Kasach chorych, o inspekcji prąci’ 
rozporządzenie o mężach zaufania w kopd' 
niach Zagtąbia, organizacja pomocy d‘a 
bezrobotnych, inspekcji pracy i pośredr1'' 
ctwa pracy.

Podczas wyborów do Sejmu zostają
wybrany do Seimu z m. Łodzi. Przez caty 
czas trwania Sejmu jest członkiem komisl1 
parlamentarnej Z. P. P. S . ,  oraz s e j m 0'  
wych komisji ochrony pracy i adminislf2' 
cyjnej. Jest przewodniczącym komisji ° ' 
chrony pracy w okresie, w którym ta pr*V̂  
gotowuje dla Sejmu: ustawę o czasie p1-®” 
cy o Kasach chorych, o doraźnej pomn°'f 
dla bezrobotnych, o załatwianiu zatarg0 
w rolnictwie i t. d. Referuje przystąp^0.1 
do konwencji waszyngtońskich, co z°#d‘’i 
utrącone przez prawicę, prowadzi wa,\*„ 
wraz z tow. Żuławskim i Regerem prze01, 
ko antvstrajkewym projektom reakcji z , ' 
Lutosławskim na czele, przeciwstawiają0 1 
projekty o umowach zbiorowych, orzed-1?. 
wicie! stwie w zakładach pracy, o zniesi0^  
antvstrajkcwych praw rosyjskich.

Razem z tymi t o w .  Z. z w a l c z a  Pf® 
jekty chfonrko-obszarniczej reakcji P02 ■- 
wienia rr ’ otników rolnych u b e z p i e c t y  ■ 

od choroby i nieszczęśliwych w y p a d k o  
t. d.

Ponowny wybór tow. Z ie in ię c k ic g o
Łodzi nie ulega wątpliwości.
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Nagle dusza zakwiliła.
, - 0  Panie, wiem iżem brzydka, nędz- 

a.i  nikczemna. Spraw, Panie, bym przy- 
aJniniej powlokę godną otrzymała.

^ —- Dać jej tam powłokę z li sieni fu-

t'an,
i miedzianem czołem! —  rozkazał

iakż
Miłosierdzia! —  zakwiliła dusza —

‘kże z tem piętnem kainowem żyć mi po- 
?dzy ludźmi? Uśmiercą mnie.

. — W ielkie iast Moje miłosierdzie. Dam
Cl żądło żmii i jadem będziesz rzygać na

w sze strony. Posiądziesz zdolność kame­
leona i skórę raz w raz zmieniać będziesz.

—  I to wszystko? —  próbował utargo- 
wać pokurcz.

—  Nie wszystko. Zyskasz rozgłos. 
Smutny rozgłos. Będą o tobie mówili i pi­
sali, jak o onym szewcu Herostratesie, co 
świątynię spalił.

—  Czeanże będę, o Panie?
—  Trefnisiem „Ch-je-ny".

Ultimus.

ftiicli wyfeorczy
SPRAWDZAJCIE SPISY  WYBORCÓW!
. 0 w szystkich K om itetów , m ężów  zaufania 
1 ogółu tow arzyszy  i tow arzyszek  P. P. S. \

K ażdy tow arzysz i toióarzyszha mu- 1 
pójść do lokalu Kom isji Obwodo­

w i  w  tym  obwodzie, do którego nale- \ 
z<? i spraw dzić, czy  są w  spisie um ieszczę- \ 

Jeżeli są pominięci, muszą sami, albo 
2(1 poradą m iejscowych kom itetów  party}- 
tych, lub partyjnych biur w yborczych zlo- 
tyć reklam ację na ręce Prezesa W yborczej 
fom isji O bw odow ej. Zaznaczam y przy-  
en>, że o ile kto nie dopilnuje pow yższych  

Wskazówek i nie upomni się o sw oje prawo 
Wyborcze i to do dnia 5 października, ten  
stfaci sw ój głos, a tem samem zw iększy  
Szonse wrogów politycznych klasy robotni­
czej.

Do przeglądania i kontroli listy  urybor- 
°bty należy nakłaniać tow arzyszów  pracy, 
pew nych  i sąsiadów. W szyscy  niech do­
minują swego prawa wyborczego!

CENTRALNY KOM. W Y K . P. P. S.

KŁOPOTY KOMUNISTÓW.
N o w e  s z a c h r a j s t w a  z  n a z w ą

LISTY.
W edług informacji, które otrzymaliś­

my z  Generalnego Komisarjatu Wyborcze- 
§° nazwa komunistycznej listy Nr. 5, wsku- 
ek protestu tow. Pużaka i Tomaszewskie- 

1° zmieniona, została na „Komunistyczny 
'dązek Proletarjatu W si i Miast". Po 

kazan iu  się wiadomości o zmianie nazwy 
Wczorajszvm numerze naszego pisma 

^ nom ocnik  listy Nr. 5 poprosił nas o 
^Prostowanie, że nowa nazwa listy Nr. 5 
nrzmi: „Lista Komunistyczna Związku

l"oletarjatu Miast i Wsi".
Wynika z tego, że komuniści dalej 

c«cą okłamywać wyborców i bynajmniej 
r'lŁ uczynili zadość żądaniu komisji, spo­
wodowanemu protestem przeciwko pod­
mywaniu się pod nazwę, której nie nosi 
<adna organizacja i której treść jest wspól- 
119 wszystkim partj om robotniczym. Od­
lo t n ie  — dodaniem przymiotnika „komu- 
*dstyczna" do wyrazu „lista" —  chcą spra- 
^  Wrażenie, jakgdyby związek prol. wsi 
} miast rzeczywiście istniał i złożył listę 
^ ^ un istyczną , chociaż mógł złożyć i in-

ROMITET WYBORCZY W SĄDZIE  
NAJWYŻSZYM.

Na okres wyborczy w  Sądzie Najwyż- 
j*Ym został utworzony specjalny komitet, 
łóry wydaje orzeczenia w związanych z 

Choram i sprawach, komitet ten składa się 
1 Prezesów i sędziów wszystkich izb.

2  GENERALNEGO KOM. WYBORCZEGO. 
G eneralny kom isarz wyborczy podaje do wia- 

C'Qlńości, że biuro jego w Sejmie czynne jest i w
doi Świąteczne od 8-ej do 4-ej po południu.

B ł a d z e  a d m in is t r a c y j n e  a  w ie c e
PRZEDWYBORCZE.

M inister spraw  wewnętrznych p rzesłał wojewo- 
01 okólnik, określający sposób zachowania się 

Ł łidz adm inistracyjnych podczas politycznych ze- 
*6 przedwyborczych. Powyższe rozporządzenie 

W ytaczam y poniżej w  streszczeniu:
Liczne obecnie podczas kam panji wyborczej 

*Srom&dzenia publiczne staw iają przed adm inistra- 
t ' ą poważne zadanie ochrony bezpieczeństwa pu- 

lcznego podczas tych zgromadzeń oraz dania 
^ tn o ś c i  obywatelom' korzystania z zagw aranio- 
V' “nej przez Konstytucję wolności słowa. Koniecz- 

jest uregulowanie spraw y ustosunkowania się 
VW z  t bezpieczeństwa na zgrom adzeniach publicz- 
Mch względem przejawów  opozycji. Dotychczas 
^  dziedzinie tej stosowano zasadę zupełnego nie- 
V' lracania się policji do samego przebiegu zgronra- 

publicznych. W okresie kam panji wyborczej 
ta. nie daje się w  całej rozciągłości uf.rzy- 

a  to z dwóch powodów:
1) podniecenia, jakie w okresie przedw ybor­

czym ogarnia życic publiczne; 2) wejścia w życie 
^ ’dczas kam panji wyborczej D ekretu z dn. 9 stycz- 

1919 r. o postanowieniach karnych za przeciw- 
S łan ie  wyborom do Sejm u i wykonywaniu obo- 

Vi9tków poselskich. W obec tego usta la  się obec- 
następujące wytyczne: zasadą naczelną w sto- 

i!Au do zgromadzeń przedwyborczych powinno 
^  Unikanie ich rozwiązania. Policja może roz­
d a ć  zgromadzenie takie iedynic w w ypadkach 
'^ e m  przewidzianych, trak tu jąc rozwiązanie 
^O uiaaztnia, jako środek ostateczny, k tóry  za- 
j^sowiije jedynie po wyczerpaniu przez przew od­
z ą c e g o  zgrom adzenia w szystkich godziwych 
,Qdków, zm ierzających do zapewnienia spokoju i 
e*Pieczeństwa publicznego. Do samego przebiegu 
®r°niadzenia publicznego, policja w trącać się nie 
*ńżc. Należy jednak przeprowadzić granicę po- 
'*9dzy opozycją a obstrukcją. Zachodzą wypadki.

k iedy opozycja przybiera formy nienorm alne i  s ta­
je się obstrukcją gwałcąc praw o t. j. ma na  celu 
nie zwalczanie swego przeciwnika, a zm ierza wy­
raźnie przez zachowanie się swoje ku uniem ożli­
w ieniu odbycia się samego zgrom adzenia. W  ra ­
zie ujaw nienia się obstrukcji, obstrukcjoniści na 
wezwanie przewodniczącego zgrom adzenia pow in­
ni być z m iejsca obrad usunięci przez policję i po­
ciągnięci do odpowiedzialności sądowej. O ile cho­
dzi o kwest je czysto porządkowe to  wezwanie 
przewodniczącego jest jedynie punktem wytycznym 
dla ew entualnej interw encji, sposób zaś jej oraz 
wybór osób, na k tóre ona się rozciągnie należy 
wyłącznie do kom petencji policji, k tó ra  powinna 
działać z całą ostrożnością, usuw ając z m iejsca o- 
b rad  jedynie i wyłącznie złośliwych obstrukcjom  - 
stów.

W razie zaś zajścia w ypadków ściganych z 
u rzędu i przew idzianych przez cytowany dekret 
(jako to: gróźb karalnych, bójek i t. d )  policja z 
w łasnej inicjatywy powinna natychm iast je zlikwi­
dować, sporządzając odpowiednie protokuły w celu 
pociągnięcia winnych do odpow iedzialności jed ­
n ak ie  i w tych w ypadkach unikając bez ostatecz­
nej potrzeby rozwiązywania samego zgromadzenia.

OGRANICZENIE WYSZYNKU ALKOHOLI W  
OKRESIE WYBORCZYM.

M inister spraw  wewnętrznych p rzesła ł do 
wszystkich wojewodów, delegata rządu w  W ilnie 
oraz kom isarza rządu na m. st. W arszaw ę okólnik 
w  sprawie ograniczeń w  sprzedaży i spożyciu na­
pojów alkoholowych w term inach przew idzia­
nych art. 64 ordynacji wyborczej. M inister spraw  
wewnętrznych w  porozumieniu z m inisterjami 
skarbu i zdrow ia puhl. zarządza, by wojewodowie 
w ydali zakaz sprzedaży, podaw ania i spożywania 
napojów  alkoholowych przez cały czas od dn. 1 do 
dn. 5 listopada r. b. włącznie i od dn, 10 do dn. 
12 listopada -r. b. włącznie.

O kólnik zanacza, że w  w yoadkach w yjątko­
wych wojewodowie mogą dla poszczególnych m iej­
scowości, gdy zc względu na miejscowość w ładze 
bezpieczeństwa uznają to za potrzebne, w ydać za­
kaz sprzedaży i wyszynku napojów  alkoholowych 
na czas dłuższy niż określony powyżej, jednakże 
tak ie  przedłużenie zakazu należy stosować tylko 
w w ypadkach rzeczywistej konieczności.

Za ścisłość przestrzegania powyższych rozpo­
rządzeń, okólnik min. spraw  wewn. czyni ściśle 
odpowiedzialnymi starostów  i komendantów  poli­
cji.

KANDYDATURY KRAKOW SKIE.
Na liście Chrz. Związku Jedności Narodowej 

znajdu ją  się nazwiska posła Korfantego, inżyniera 
Mianowskiego i prof. Konopczyńskiego. L ista U nji 
Państwowej, jeszcze nic jest ustalona. Między in. 
wymieniają prezydenta miasta Federowicza, dr. A- 
riama Konopkę z okręgu krakowskiego, byłego mi­
n is tra  dr. Steczkowskiego, oraz m arszałka powia­
tu krakowskiego H enryka Skrzyńskiego. Ze stro­
ny P. S. L. kandyduje z okręgu krakowskiego W ło­
dzimierz T etm ajer.

KANDYDATURY „CH-JE-NY " NA WOŁYNIU.
„Chjcn?" stawia na czele swych list na W oły­

niu następujących kandydatów : w okręgu Kowel 
—  Lubomi — W łodzim ierz — Horochów p. T a­
deusz Krzyżanowski, w łaściciel ziemski, b. staro­
sta; w okręgu Łuck — Równe p. Smólski, b. ko­
m isarz cywilny ziem południowo - wschodnich; w 
okręgu Krzemieniec — Dubno — O stróg hr. Czac­
ki, przewodniczący Związku Ziemian.

DO OKRĘGOWYCH SEKRETARZY I 
CZŁONKÓW ZW. ROB. PRZEM. SPOŻ.

Przypominamy towarzyszom, iż osta­
teczny termin przeglądania list wybor­
czych upływa w- dn. 5 października.

W zywamy towarzyszy, aby dopilno­
wali, by nikogo z członków naszego zw iąz-. 
ku nie brakło na listach wyborców.

Za Centralny Sekretarjat Zw. Spoż.
Pieczy woda.

G r o d z ' s k .

(T ełefonicznie).
Lista kandydatów P. P. S. do Sejmu 

z Okręgu Wyborczego Nr. 12 wraz z o- 
świadczeniem o przyłączeniu jej do listy 
państwowej P. P. S. została złożona 19 b. 
m. u przewodniczącego komisji wyborczej 
okręgu Nr. 12.

Pełnomocnik listy P. P. S. Okręgu 12 
Jan Libkind.

S t a r a  M J o s n a .
fKorespondencją w łrsoa).

Brna 2-1 1. .  ni. cćby! >t: wiec 'PPS., pray •« -  

działo około 500 ęeftb Przemawiał tow. Zoriwralci. 
Bogoojczyżnfeaa klaka nie miała ©d'wafii zabrać gło­
su, wysłano dylko jednego „obywatela" który dta 
odwagi, łyknąwszy wśększ.-j ilość wódkU próbow ał 
zrobić burdę. Na prośbę prze wodnaeząwegó pijsaym 
bogiKije/ĄŻnińkieiB r.ąojóekęwwla sitę .pdHiesiot.

W reaoCuej; zebrani wyrerałi HMitesihe posłem 
PłtS, i polwpili dążenia reakcji. RozesaH się wśród 
okrzyków na cześć ;?PS.

Po zebraniu zorganizowano miejscowe kolo P. 
P. S., do którego zapisało sio 45 osób, w 'tem 15 ko. 
biel. Wpływy i maraeida miejscowej Cbjeny oka­
zały się bańką mydlaną.

S o c h o c i n *
I Korespondencja własna').

Dnia 17 b . im. Komitet Fióńsfci. -PPS. urządził 
■wJee przedwyborczy w  Sochocinie. Na wiec przy- 
jecbalo kUcu towarzyszy z Płońska, łeea pameansi- 
wiat tylko t«w. Daderwa, instruktor Związku zawo. 
dmrega rofb. rekiych. ponieważ komesidaht policji 
sochociństóej innym towarzyszom mówić n:e pozwo­
lił, żąKłajao od nfeh inv'ennych pozwoleń ze  staros­
twa. Zectoo wanie się Irome-fndaJrta policji w  Socho* 
dnie jest wynaanćo pu&wokacyj-e. lanieimyoh po­
zwoleń w slaroatwio się nie wydaje i tow. Dzierwą 
łów® Lola takowego nie posiadał. W .sprawi© tej .prze- 
słaliSmy ipismo da Wlejewódatwa warszaiwstóego.

Cfe iwiecsui zgroanaulfello się przeszło trzy tysiące 
esób, do fctónych. tow. Dzierwa wygłosił godzinna, 
■wyyzerpnjąee i ogromnie ciekaw© praaniówi©*iiie.

N® zakończenie mówca wezwał zt branych do 
gUcsowania na listo PPS. i w odpowiedzi m łe g l  
się a kiltat tysięcy piersi potężny okrzyk: Nieolr ży­
je Falska Partia Sat-jslislycziaa!

B t a n i c a - H a t i z y ń s k a *
(Korespondencja wte-nai).

W ód, 22 września odbyło się zebrani© w  fol- 
w®.rkn Braiftira-Radzyńska, pow. Radzyń, na kitó- 
re; zebrało si1© doo'o 50t> c»'*ób z saslednirti w -: i fol- 
wąTków. IPraeinurw!ia],i. tow. (Padrak. sekretera Zw. 
rotoeęo’ na pcwia* toikow'skouradsyiiak:, oraz few. 
Frankaiwki.

Jednogłośni© przyjęto rezolucję, stwierdzającą, 
e© nr vtehi 5 listopada zebrani’ będą gSosowali na 
fe tę  Nr. 2,

imm( p .  frśi£[R;).
(K respor dencja własna).

,W dn. 24 wrze&liK. ł>o odpuście, odbyt się  w  
Łęcoeszyęećh wiec przedwyborczy, zergacizowany 
przez jfeomStef 'PPS. w Grójwu. YVrec nraadaitoaaiy 
ni; (placu przed kościołsm. .Ponuaio, iż ksiądz, do- 
witodziawszy się. ż© ma się odbyć aiie.endeeki wroe, 
Mwto’y'iwal1 z ambony podczas feazsnća, by po nabo- 
źeństwi© witoroi posałi prosto do dwmdw' i  ni© za- 
pcmćnsłi 0 1 tem. co cm uióv orno w fcośs ele. r:1 w eo 
socjali^brcmy zet^rolo się  około 20CKI moilaralnyrłi 
i bezrolnych.

Do zebranych przemawiali: tow. tow, Gifidyk1 i 
Tarnowski, craz cb. Turek i wiftt. Przemówienia 
mówiców były panzygmowane ctapytemi na caeśo 
iEFS. Znieotoiipliiiwlto to ,p. Dz nbą, włańcldeła miy- 
di» z Koatohjł, iś zaczai przeeakadzrd mówccim. Gdy 
tow. Giedyik przywiała! go do pdawądikjii i zaprosił 
do gtosu, p. Dziiuba, widząc ©rożną poataw© ze-bra- 
m,yyb, cśwtódczył’. że ni©' ma nię do mówienia i  iuLo- 
toif się natychnrr.sA

INastępn-to •j&datoglośaśe przyjęto reTjołucję. pa- 
tepiającą reakcję oraz sługusów' rer&ejŁ —  ksaiąży, 
nlźywisjącyA ambon w1 celach agitacyjnych.

Wiec zakończono okrzykiem ma’ cześć przysate- 
go Sefmu Iłoboitniozo-Włościańslkiego.

i i i  PeSiartSs (M L).
(Korespondencja własna).

Ifeka 17 wraeónia b. -r. w  parafji naszej na pfo- 
©u przed tocścaoćeun ©dlbył si© wiec. zwajtaii-y przez 
P!PS. W wiioęui tym brało udział około 1000 osób, 
przewi'iiaiiiie wtoścaan.

WyezerpiUjjąee przemówienia wygłosili, towtlo’w. 
8*c*©>kowski i  Plusk©wski.

G.mpa wii.tosowców a Dęiagiera i  F ’glem z Gór­
ki. j wójtem KaluSką na czoło, usitowała przez n- 
rsądzemie odrębnego zabrania rozbić wSe© soojsłis- 
tyczny, ate 'to im ssSę r ‘e  u dato. Włościami© juiż si© 
pizekccal1', i© cl hwliie cic dla mich mi© zrobs®, że 
wo są [O’tagi panów i amalfatecl polityczni.

Wie© odbył się pray dużem z-.interesowaaM j 
iKoaaiu dla socjclfetów. Rtoapcwsaedintono dużo 
odezw i  brosarr, UAwaloaio glosować na iPBS.

Chia (iisifl ( i i .  i z e i i i )
(Kórespomfecja własaa)

W atodzitol1© dn. 17 września odbył siię w U.feź- 
dizie wiec przedwyborczy, zorgaa i®0fW:eiry przez Ro­
maic { Robotniczy FI’S, w Tojmaszowi©, Wtec odby^ 
się na rynku pud gołenr niebem' i zgrornadził pize- 
szło 500 osób, okolicznych wtości&n : robotników 
•rołaych. .PraeraiawMi tow. tow. Huzar Czesław, 
fn-nkcianaiju-z Zw. wIóknisBego w Toanaisffiowle, i 
Zakrzewski StanrMarw. Zgrrfmadzearj w  spofcoja i  a 
uiwsgę wysłuchali przemówień naszych mówców, 
wzuoasąc okrzyk na cześć PIPS.

Żaden z :praedstew~’«e4i Ch-je-n.y gdosu ni© za­
brał, choć byli obecni aa wiecu. Oh©zwi:adniem zer 
sieli airgameotaata 'o -ichi dzratołttośici', któr© .prayto. 
ceyl w  swem jwzeanS&wtenitt 'tow. Mam-,

Miejsrowy.

POKWITOWANIA.
< >*tr. Fundusz Wybort-zy P . P . S.

z  p o w o d u  4 - <  . ,  r o c z n i c y  ś m i e r c i  n a f t t s w d t o M i s r e j  

c ó r k i  n a s a e j  ( M a r y ś k i  A l .  i  i \ V .  Z i e l o n c y  j a k .  2 0 ł X ) .

Bczlmiermi© tok. 500.
Zebrane przez tow, Madeja -w Ldbercwirt mfc. 

®.C25.

Zaczęło wychodzić pisem ko wyborcze pod o- 
szukańczym tytułem ; „P ro le taria t Organ C. K. W ■ 
Związku P ro le ta rja tu  M iast i W si". Pisem ko to 
przepełnione jest oczywiście nikczemnemi napa­
ściami na P. P . S.

Nie w dając się w polemikę z rynsztokiem ko­
munistycznym, piętnujem y tylko dwa oszczerstwa, 
k tóre  w yczytaliśm y w Nr, 2 (1-go nie widzieliś-

Komuniści p is '! ,  że na  posiedzeniu Gen. K o­
misji wyborczej tow, Tomaszewski „zażądał odrzu­
cenia listy  Związku P ro le ta rja tu  m iast i wsi i że 
mu się to nie udało. Je s t to fałsz. Tow. Toma­
szewski zażądał tylko usunięcia oszukańczej ua- 
zwy.

W  innem znowu miejscu komuniści piszą: „w 
archiwach b. w ładz okupacyjnych znalazł się do­
kument, stw ierdzający, że „Robotnik , wydawany 
wówczas w  Dąbrowie, m ieścił się w  lokalu dostar­
czonym  m u przez rząd ausirjacki. Stw ierdza to 
niem iecki naczelnik pow. będzińskiego w piśmie 
z dn. 9 s ie rp n i^ l9 i5  G. Nr. Nr. 7920 Nr. wojsko­
wy 264 - 25".

Je s t to bezczelny fałsz i podłe oszczerstwo. 
„Robotnik", wychodzący w  Dąbrowie ‘ górniczej, 
mieścił się w  dom u ct>. Piwowara, w  mieszkaniu, 
wynająłem  przez tow. Perła od ob. Piwowara.

Dodamy jeszcze, że „w piśmie niemieckiego 
naczelnika pow. będzińskiego" niema tego oszczer­
stwa. Oszczerstwo to  popełniły  pisana endeckie, 
fałszując tekst niemiecki. Podczas gdy ów naczel­
nik pisał, że „Robotnik" znalazł siedzibę pod oku­
pacją austrjacką" — pism a endeckie zrobiły  z tego 
„lokal, dostarczony przez rząd. austrjacki" — a  ko­
muniści oczywiście za endekam i pow tarzają ten 
fałsz.

W  swoim czasie sprawę wyjaśnialiśm y, gdy 
owo „pismo" w ydrukow ała sosnowicka „Iskra . 
A le bolszewicy prawicowi i lewicowi nie przesta­
ją powt?.rzać nikczemnego kłam stwa.

Opiika s u a t a a  a samorząd
N a porządku dziennym drugiego dnia 

obrad znajdowały się liczne i ważne pod 
względem istotv sprawy referaty!- A lić 
przed porządkiem dziennym przewodniczą­
cy p. Rolle (Kraków) udzielił głosu przed­
stawicielowi samopomocy akademickiej p. 
Góreckiemu, który zapoznał zgromadzo­
nych z rozpaczliwym, zaiste, stanem mate­
rialnym uczącej się w Polsce młodzieży a- 
kademickiej. M łodzieży tej jest wiele, po­
wyżej trzydziestu tysiępy; w samej W ar­
szawie do szkół wyższych uczęszcza szes­
naście tysięcy młodzieży płci obojga. I mło­
dzież ta —  w  znacznej części umiera, a już 
napewno przymiera głodem. Obraz czam e- 
roi barwami, na czarnem tle narysowany, 
budzić musiał w  świadomości słuchaczy je­
dno pytanie: jak w takich warunkach mło­
dzież ta wogóle uczyć się może. Młodzież 
ta apeluje do społeczeństwa, apeluje do sa­
morządów, krząta się i organizuje, zakłada 
kolon je akademickie ped W arszawą sump­
tem wielu miljardów; młodzież ta nie chce 
także jałmużny; życzyć należy, aby potrafi­
ła przezwyciężyć trudności życia i sprzecz­
ności ustroju kapitalistycznego, który chciał­
by naukę i sztukę zachować tylko i w yłącz­
nie dla użytku klasy posiadającej i dla sy­
nów dziesięciu uprzywilejowanych tysięcy.

Równie ponury obraz nakreślili mów­
cy, przemawiający w przedmiotach, obję­
tych porządkiem dziennym. Na-samprzód p. 
radca Krabowski, później p. dr. Budzińska- 
Tylicka, wreszcie dr. Gromski —  zastana­
wiali się w poważnie i drobiazgowo opraco­
wanych referatach nad sprawą opieki nad 
matką i dzieckiem. Stan tej sprawy jest w  
Rzeczypospolitej poniżej wszelkiej krytyki. 
Porównawcze zestawienia z Francją dały 
obraz w  najwyższym stopniu ujemny dla 
nas: nienja u nas wielu instytucji zupełnie, 
a z instytucji, które i u nas istnieją— posia­
damy zalażki słabe, przebywające pró­
by i początki. Ani matka, ani dziecko nie 
maja opieki lekarskiej ,ani opieki hygjenicz- 
nej. W  szczególności matka, tak zwana nie­
ślubna, którą ku hańbie naszej ustawa o ka­
sach chmych przez Sejm uchwalona (1920 
r.l, pozbawiła nawet opieki kas chorych! 
Mówcy podkreślali ten haniebny stan rze­
czy, żądając naprawy; żądali walki z ciem­
notą. szkół dła pielęgniarek, oświaty hygje- 
uicznej dla matek, domów wychowawczych 
dla dzieci, żądali walki państwa, społeczeń­
stwa i samorządów z tą ciemnotą, z nędzą, 
która o śmiertelności, a także o ciemnocie 
stanowi, ze śmiertelnością niemowląt na 
wri i w  mieście; żądali szpitali dla dzieci—  
całe państwo polskie posiada zaledwie 675 
łóżek u; szpitalach dla dzieci! !t —  przycho­
dni, ambulatoriów nauczania hygjeny. 
wprowadzenia pielęgniarek do szpitali, pie­
lęgniarek, posiadających średnie wykształ­
cenie i wykształcenie specjalne z zakresu 
hygjeny i medycyny 1

Jakże pięknych i potrzebnych żądali ci 
prelegenci rzeczv. Na szczęście nie mówi­
li. ile te cudowne rzeczy pochłonęłyby mi­
liardów, bil jonów i tryljonćw mk.

Rezolucje, zgłoszone przez nich i przez 
mówców następnych, o których powiemy 
jutro, będą omawiane przez nas po ukoń­
czeniu prac zjazdu. Będą one stanowiły we 
wszystkich organizacjach samorządnych 
polskich przedmiot specjalnych i długotrwa­
łych deliberacji. Tylko skąd na ich urzeczy­
wistnienie wziąć pieniędzy? Na to ma nam
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jutro dać odpowiedź ławnik łódzki tow. 
Badzian. To będzie zapewne centralny i naj­
ważniejszy referat zjazdu. Bez środków 
pieniężnych cała opieka społeczna będzie 
tylko odczytem pisanym na wodzie. Ma­
rzenia!
wn«n»n»wiiiw iiw g n*

Strajk piekarzy
Otrzymujemy następujący komunikat:
Z dniem 1 października r. b. rozpoczy­

na się strajk we ■wszystkich piekarniach w 
Warszawie. Robotnicy piekarscy stają w o- 
bronie swych praw i zbiorowej umowy, któ­
rą właściciele pkkari# chcą zerwać. Jedno­
cześnie Komisja Międzyzwiązkowa pieka­
rzy komunikuje, iż strajk nie obejmuje ni«v» 
których piekarń, tych mianowicie, które na­
desłały do Związków piekarskich zawiado­
mienie. iż podpisują nadal zbiorową umowę.

Wszystkie piekarnie, które podpiszą 
zbiorową umowę, otrzymają od właściwego 
Związku robotników piekarskich specjalne 
zawiadomienie, iż praca ma w nich nie być 
przerywana. Ci z pośród właścicieli pie­
karń, którzy przystają na umowę zbiorową, 
winni się zgłosić dziś na godz. 10 rano do 
Związków, do których należą ich pracow­
nicy, celem podpisania umowy zbiorowej.

Komisja Międzyzwiązkowa.

forsowania cieśnin dsrdanelskich, żądanie 
oddania Turcji Tracji wraz z miastem- 
twierdzą Adrjanopolem, wisząca tedy na

Ocla górnika polskiego
n a m

Przew odniczący O. K. R. Zagłębia Dąbrow­
skiego tow. C upiał otrzym ał z Pas - de - Calais 
[Francja] list od naszego tow. robotnika, k tó ry  po­
dajem y w całości z zachowaniem stylu autora: 

Szanowny Towarzyszu!
Piszę do Ciebie ten  list, jako wygnaniec pol­

ski. Do F rancji wyjechałem  nie z rozpusty, ani, 
aby uchylić się od powinności obywatelskiej, ale 
w ygnała mnie bieda, n ie’ mogłem wyżyć z tego za­
robku, com w Polsce otrzymywał.

Co do drożyzny, to  jest drogo, a le zarobki mu­
szą w ystarczyć do dobrego utrzym ania robotnika 
francuskiego, także i polskiego. Robotnik polski 
ma cokolwiek niższe zarobki, ale tylko do roku. 
W śród robotników  jednak jest duże niezadowole­
nie. ma być stra jk , albo protest, gdyż chcą w pro­
wadzić dziewięciogodzmny dzień pracy, albo ob­
niżyć zarobki o  5 frank w.

P raca  górnika jest ciężka. G órnik sam mu­
si nakopać węgla i to  miejsce, gdzie w ybrał musi 
podsadzić „bergami" — nie ma czasu na w ypale­
nie papierosa.

T rafiło  mi się raz, że nie było ładowacza, 
więc ja  załadow ałem  sam, a  ponieważ nie było 
drugiego w ora, to sobie usiadłem  i czekam, w spar­
łem się na rękach i tak  się zastanowiłem , że ja 
tu sam na obczyźnie, a  rodzina moja i tow arzysze 
tak  daleko... T ak mnie zeszedł sztygar —  i mówi: 
„połoń” robić — wolne chwile się bawić — za­
wsze pełne was restauracje . Zapłaciłem  kary  2 
■franki.

Rzeczywiście, że w św ięta -się tu  bawią, ale 
wszyscy górnicy i sztygarzy razem  — m uzyka gra 
tańczą, a  restau racji moc.

W śród wychodźców polskich praca ciężka, 
zdem oralizowanie ogólne co do uczuć patrio tycz­
nych. Mówią: Co mi Polska dała, że się muszę 
poniew ierać po cudzych krajach. Nic Polska nie 
ma do mnie, a ja  do  Polski — dopiero trzeba 
tłum aczyć, że Polska jest niedawno, że trudno 
odrazu zrobić dobrze, ale trzeba pomagać naszym 
aby się w arunki zm ieniły i abyśm y mogli powró­
cić. więc trzeba pomagać co sił starczy, kiedy nie 
możemy być przy  wyborach do Sejmu, to choć ma­
teria ln ie . Bo o  byt robotnika n ik t się nie zatro­
szczy, tak  samo jak  i tu  v c  F rancji, ty lko sam i 
robotnicy, co wywalczą, to m ają. To mi mówią, 
żc socjaliści tej b iedy w Polsce narobili, bo gdy­
by rządzili panowie to byłoby lepiej. D opiero ja 
im przypom inam  te czasy, k iedy to królowie ze 
szlachtą rządzili, i jak to okropnie było dobrze 
ludowi pracującem u, aż skóra na grzbiecie trze­
szczała, i że te raz  w łaśnie w Po-lsce panowie rzą­
dzą, bo zaraz na początku rząd  socjalistyczny oba­
lili, to  pow iadają, że praw da.

Posyłam y Wam 22 franki na  wybory. Ci co 
złożyli tę sk ładkę, to  chętnie dali, ale byli i tacy. 
co mówili, że nie mam praw a zbierać na jakiś tam  
fundusz, w Polsce i jeszcze mi policją grozili, to ia- 
hym prosił, aby w „Robotniku" wydrukowano, k to  
dał:

List a na h indusi w yborczy P. P. S. w  Polsce 
od w ychodźców  p chk ich  we Francji: Grzebielow- 
ski S tanisław  z Zagórza 3 fr., M aciążek M aijarm a 
z KrynKsłewa 1 fr,. M łody A nt, z R awicza 1 fr., La- 
tosi Szczepan z Poznania 1 fr.. R udnicki Alf. z 
Bydgoszczy 1 fr., .Tuszczyk J a n  1 fr., Zrym ła St. 
z Sosnowca 1 fr.. K aczm arek J . z R awicza 1. fr., 
M arek .1. z Józefinki 1 fr., Paluch M. z T erespol, 
ski t  fr., P y tlak  J .  z Baltoszka 1 fr., Janow szczyk 
An. z Inow rocław ia 1 fr., D yrda K. z Szyborza 1 
fr., S tefański K. z Inow rocławia 3 fr., S taszew ski S. 
1 fr., Trynkiew icż z Noworadomska 1 fr., K lębus 
M. z Poznańskiego 1 fr., W ęglarz J . B iała 1 fr.

Składkę złożyli towarzysze z kopalni H arnes 
Fosse 9 we F rancji północnej.

Nasze pismo ,,Robotnik” przychodzi tu, ale 
bardzo mało, więc prosimy, aby przysłać 3 num e­
rów na nasz koszt.

W ielu Polaków dopytuje się maić, dlaczego 
nie możem" głosować do Seimu, to proszę naw 
w yjaśnić.

Słanisław  G rzebielounki
14 R ue do B ordeaux Fosse 9, 
Havres Pas dc Calais Franco.

Do Sejmu może głosować tv lko ten kto znaj­
duj* się w k ra ju , w jednym z okręgów wybor­
czych.

W kotle bałkańskim.
Walna zwycięstwo armji tureckiej Ke- . Rumunji, chociażby z powodu kwestji 

wala Mustafy Paszy, odniesione nad kor- , Dobrudży. Z tego więc względu dla Rurnu- 
pusersi ekspedycyjnym greckim na polach j nji wcale nie jest rzeczą obojętna ezv w 
Anatolji, nietylko nie złagodziło i nie wy- j Tracji i na cytadeli adrjancpolskiej powie- 
jaśniio pogmatwanej sytuacji na Ba tka- j wać będzie chorągiew grecka czv turecka, 
nach, lecz przeciwnie — zaogniło ją w i To też w zatargu o Trację, Rumunja po- 
sposób gr iź n y . Podsunięcie się znaczny ch j pierać będzie Grecję przeciwko Turcji, 
sił tureckich pod Konstantynopol, groźba j Domaganie się zatem Kemala Paszy

zwrócenia Turcji Konstantynopola wraz z 
Tracją. ożywia nanowo wszystkie, dotąd 

. . utajone, antagonizmy bałkańskie, wysuwa
j włosku możliwość dalszej walki kemalistów j  na porządek dzienny wszystkie sporne 
| ale już na europejskim teatrze wojny, są j .sprawy terytcrjalnc na Bałkanach. I nie- 
; to wszystko fakty i ewentualności, których j  tylko na samych Bałkanach; uwzględnie- 
| skutków, nara^ie, przewidzieć i szczegćło- j nie, jak tego domagają się zarówno Kemal 
! wo ocenić wcale nie można. Jedna tylko j  Pasza jak i rząd sowiecki, interesów Ro- 

rzecz nie ulega wątpliwości, że przerzucę- ; sji, przy rozstrzyganiu spraw cieśnin, z
łatwością może wysunąć kwestję Besara- 
bji, sprawę uregulowania sporu rumuńsko 
rosyjskiego o Dniestr. W ten sposób roz­
szerza się płaszczyzna tarć miedzy pań­
stwami bałkańskicmi; niebezpieczeństwo 

Możliwość czynnego wmieszania się przerzucenia się pożaru wojennego poza 
Włoch do grożącej nowej wojny bałkań- półwysep bałkański wzrasta znowu znacz- 
skiej — a nie będzie to w żadnym wypad- n!e-
ku starcie zbrojne turecko-greckie, tylko, i  owikłania bałkańskie same przez się
wątpić nie można, w wir walki tej wcią- j tworzące aż nadmierną ilość materjału wy- 
gnięte zostaną wszystkie p a ń s tw a  bałkań- ; buchowego, tem są groźniejsze, że pomimo 
skie, możliwość zbrojnej interwencji Włoch oficjalnego porozumienia, osiągniętego w 
wynika z dwóch względów. Po pierwsze, i bałkańskicn na odbytej przed
Włochy na równi z Francją nie chcą wcale ; dniami kcntcrencji mocarstw w Pa-
Turcji zupełnie bezsilnej, wepchniętej i w rzeczy narady paryskie
gdzieś wgłąb Małej Azji, odepchniętej zu- ! me doprowadziły do wyraźnego, jasnego u- 
nełnie od morza, niezdolnej całkowicie do zŚ°dnienia stanowiska Anglji z jednej stro­

nie sił tureckich na tery tor jum europej­
skie może rozpalić nanowo wielki pożar 
wojny na Bałkanach, co więcej wciągnąć 
może w krag wojny bałkańskiej również i 
Włochy.

pełnie od morza, niezdolnej całkowicie do 
samodzielnego bytowania. A to nietylko z 
powodów gospodarczych: w niewielkiej bo­
wiem i osłabionej Turcji ekspansja wielkie­
go kapitału włoskiego ma pole ograniczone. 
Znacznie ważniejszą rolę odgrywają tutaj 
względy mi ę dz yn a rc d owo-po lityczne, zwła­
szcza zgoła nieprzyjazny stosunek do Ju ­
gosławii, a pośrednio do rozszerzonej 
(wraz z Rumunią) Małej Ententy, Ibo- 
wieni wzmacnia ona, no gruncie międzyna­
rodowym, pozycję Królestwa serbsko-chor- 
wacko - słoweńskiego względem Włoch. 
Przyjazne względem rządu angor skiego i 
domagań się Kemala Paszy, stanowisko 
gabinetu włoskiego Ugruntowane było i iest 
właśnie na antagonizmie Włoch do Jugo- 
sławji. na dążeniu do zewnętrzno-politycz- 
nego osłabienia tego państwa bałkańskiego, 
sąsiadującego na zachodzie z Włochami.

A właśnie już tylko z tego względu 
.Tugosławja nie może dopuścić do usado­
wienia się nanowo w Tracji Turcji, ze

ny, Francji zaś i Włoch z drugiej. Pod na- 
porem gabinetów paryskiego i rzymskiego 

, godzi się wprawdzie już Anglja na oddanie 
j  Turcji Tracji wschodniej, pod warunkiem 
| przyjęcia przez Turków specjalnych zobo­

wiązań w rzeczach ochrony ludności chrze- 
: ścijańskiej. Ale, natomiast w soosób sta­

nowczy obstaie przy t. zw. wolności cie­
śnin. Otóż, w lej właśnie ważnej kwestji, 
porozumienia wyraźnego, niedwuznacznego 
pomiędzy wielkiemu mocarstwami niema. 
Anglja bowiem dąży dc utrzymania stanu 
dzisiejszego, kiady wolności tej pilnują an­
gielskie pancerniki i oddziały wojsk sprzy­
mierzonych pod komendą angielskiego ge­
nerała; chciałaby poprostu, pod osłona 
flag swoich i sprzymierzeńców utworzyć 
nową. faktycznie angielską, barierę, na 
wzór Gibraltaru. Francja ostatecznie goto­
wa powierzyć swą ochronę „wolności" cie­
śnin Turcji, nie stawiając żadnych warun­
ków, a więc oddać forty i ba ter je nadbrzeż- 

. . .  . . .  . . .  ne Turcji. Innem jest zgoła stanowisko w
względów militarnych me może zezwolić. t e j  s p r a w i e  W f o c h .  Interesy gospodarcze
o m r  x i t  a K a - 71 i > n r o - e n i f ł m ł i m  o r ł t - 1 o n A I <-1 - ^ m  . . . . .  .  .  . . ‘  . 5aby w obozie warownym adrjancpolskim 
mogli Turcy koncentrować siły wypado­
we w kierunku terytorium jugosłowiań­
skiego. Pr żytem wzgląd na to, iż panowa­
nie tureckie w Tracji wzmacnia pozycję 
Bułgarji na Bałkanach, zwiększa niebez­
pieczeństwo bułgarskie dla Jugosławji, 
wszystko to razem nie pozwoli temu pań­
stwu bezczynnie przypatrywać się zapasom 
orężnym grecko-tureckim. To też pogrom 
grecki w Małej Azji, podejście wojsk tu­
reckich pod azjatyckie bramy Konstanty­
nopola, wywołały natychmiast wyraźny od­
ruch ze strony Jugosławji; mobilizację, na­
razić częściową, armji jugosłowiańskiej. 
Czynnemu atoli wystąpieniu Jugosławji 
przeciw Turkom, co w konsekwencji pocią­
gnęłoby za sobą znaczne wzmocnienie 
wpływów Jugosławji na Bałkanach, prze­
ciwstawią się, niewątpliwie, Włochy.

Włoch w nn a gaj a istotnie całkowitego 
zneutralizowania kanału bosforskiego, łą­
czącego morze Czarne ze Śródziemnym. 
Tylko nie godzą się na to, aby tę neutrali­
zację ochraniała Anglja, one nie chcą, aby 
agent polityczny angielski — dzisiaj Gre- 
cia, mogła stale z Tracji z.agrażać praw­
dziwej wolności cieśnin. Ta właśnie nie­
zgoda, ten brak prawdziwego porozumienia 
pomiędzy wielkiemi mocarstwami, gmatwa 
położenie wytworzone dzisiaj na Bałka­
nach przez zwycięstwo Kemala Paszy, pod­
nieca dążenia Turcji, pogłębia nieufność 
wśród wrogich sobie ugrupowań państwo­
wych bałkańskich, utrudnia niepomiernie 
pokojowe rozwiązanie nanowo odżyłej kwe­
st ji bałkańskiej.

Zwołana przez wielkie mocarstwa: 
Francję, Anglję i Wiochy, konferencja 
państw bałkańskich, w której możliwą jest

A dalej, zajęcie Tracji przez armję rzeczą, weźmie udział i Rosja sowiecka,
turecką wzmacnia, jak rzekliśmy, stanowi- mająca się niezadługo odbyć w Wenecji,
sko. dzisiaj rozbitej, Bułgarji, na Bałka- mieć będzie zatem do rozwiązania zagad-
nach. Wzmocnienie zaś pozycji bułgarskiej niema bardzo trudne powikłane, wyrosłe
jest. wysoce niepożądane nietylko dla Ju- na gruncie głębokich antagonizmów,
gósławji ale w stopniu niemniejszym i dla ** J. Most.

Podtrzymując całkowicie twierdzenia, 
zawarte w artykule o. t. „Panie Stroński” 
w Nr. 239 „Robotnika" i nie zmieniając 
swego sądu o metodach publicystycznych
, Rzeczypospolitej", Redakcja ^.Robotnika" 
oświadcza, że niewłaściwe słowa pod adre­
sem p. Stanisława Strońskiego nie były u- 
żyte w zamiarze obrażenia go osobiście.

Ironika polityczna
WIZYTA CZICZERTNA U MARSZAŁKA

SEJMU.
Wczoraj o godz. 12 m, 30 w południe 

do gmachu Sejmu przybył komisarz spraw 
zagranicznych rządu rosyjskiego, p. Czi- 
czerin w towarzystwie sekretarza posel­
stwa rosyjskiego w Warszawie p, Lorentza. 
P. Cziczerm został przyjęty przez p. Mar­
szałka w gabinecie marszałkowskim. W i­
zyta trwała około 20 minut. Rozmowa do­
tyczyła sąsiedzkich stosunków ppmiędzy 
Polską a Rosją Po południu p. Cziczerin 
był podejmowany obiadem przez p. mini­
stra handlu i przemysłu Strasburgera.

NOWY MIN. ROB. PUBLICZNYCH.
Nieobsadzone dotychczas stanowisko 

ministra robót oublicznvch powierzone zo­

stało p. Janowi Łopuszańskiemu, profeso­
rowi politechniki lwowskiej.

PODWYŻKI DLA URZĘDNIKÓW I 
EMERYTÓW.

Na onegdajszej radzie ministrów u- 
chwalcno na miesiąc październik podwyż­
szyć pobory zasadnicze urzędników pań­
stwowych o dalszych 50 proc. Ogólna za­
tem podwyżka poborów zasadniczych u- 
rzędników państwowych wynosić będzie w 
październiku 250 proc.

Dalej przyznano urzędnikom od VII 
kategorji wzwyż zaliczkę 1-miesięczną na 
tych samveb warunkach, co urzędnikom 
niższym do VIII kategorji i uchwalono 
znieść 3 pas dreżyźniany.

Z dniem 1 października wchodzi nadto 
w życie ustawa o podwyższonym dodatku 
za wysługę lat.

Oficerów i osób wojskowych podwyż­
ka ta nie tyczy. Tylko generałom przyzna­
no dodatek wyrównawczy a to dla genera­
łów broni 120 tysięcy :nk dla generałów 
dywizji 100 tysięcy, a dla generałów bry­
gady 45 tysięcy, to wszystko dla genera­
łów, stacjonowanych w Warszawie. Poza 
Warszawą generałowie otrzymują o 10 pr. 
mniej od generałów w Warszawie.

Poza tern uchwalono przyznać emery­
tom cywilnym pa miesiąc październik za­
siłek w wysokości 75 proc. poborów eme­
rytalnych.

Dotychczasowy zasiłek na wrzesici 
wynosił tylko 50 proc.

Ponadto powiększą się także poborl 
tych emerytów skutkiem uchwalonego zińc* 
sienią 3-go pasa drożyźnianego.

SPRAWA POS. BRYLA.
„Kurjer Lwowski" podaje;

Otrzym aliśm y następujący telegram  z p rezf" 
d(um P. S. L.:

„Prezydjum  postanowiło oddać spraw ę poJ 
rozstrzygnięcie sądu partyjnego. Równocześnie 
wzywa strony do zaprzestania w alki w y c h o d z ą c e j  

na zewnątrz. Przyjeżdżam  do Lwowa w sobotę r** 
no imieniem prezydjum .

M. Rataj*.

W  ten sposób sfałszowana nchw ata Zarząd® 
okr. P. S. L., przeciw której zmuszeni zostaliśmy 
bronić się publicznie, skwalifikowana została jak® 
środek „walki w ychodzącej na zew nątrz”. Stan®"
wisko nasze w  stosunku do p. Bryla i brylizm u sfor 
rautowaliśm y wyraźnie. W ierzymy, że władz® 
stronnictwa rozwiążą spraw ę w sposób, dający peł' 
ną satysfakcję m oralności publicznej i leżący n* 
lin j i głęboko i na dalszą metę pojętego interes® 
stronnictwa.

Jednocześnie ..Kurjer Lwowski" przer­
wał d-uk dalszych artykułów o p. Brylu * 
„Bryliźmie".

W SPR A W IE MONET MARKOWYCH.
M inisterjtim skarbu komunikuje: W  departa­

mencie kredytowym odbyła się dziś pod przewod­
nictwem dyrek tora S tatkiew iczJ konferencja 
sprawie monet markowych, k tóre R ząd zamierza 
w najbliższym  czasie puścić w obieg. Na tej kon­
ferencji przedstaw iciele zakładu, w którym  mone­
ty m ają być bite, dali między Łnnemi wyjaśnienie 
co do próbnej monety 100-u m ark owej z podobiz­
ną p. N aczelnika Państwa. Celem przedstawieni* 
minister) um skarbu wzorów m onet zakład  dla pró­
by d a ł wybić m onetę 100-u murkową, a nie mają® 
pod ręką innej odpowiedniej podobizny skopiował 
głowę Naczelnika Państw a z m edalu Makowskie­
go-

RADA KULTURALNA.
W dn. 3 października w m inisterjum  spraw  za­

granicznych odbędzie się posiedzenie R ady  kultu­
ralnej z udziałem  zaproszonych delegatów.

M IANOW ANIE PROKURATORA SĄDU N A J­
WYŻSZEGO. -

P rokuratorem  Sądu Najwyższego został mia­
nowany b. m inister sprawiedliw ości p. Bromslavt 
Sobolewski.

NOWY DYR. DEP. POLIT. M. S. Z.
Z dniem dzisiejszym opuszcza dotyohczasowf 

w ice-dyrck tor i kierow nik Dep. Pol. Min. Spra*  
Za.gr. p. K ajetan  M orawski zajm owane stanowi­
sko.

1 Kierownictwo spraw  politycznych ofeejjtnal® 
dr. Stanisław  K ętrzyński, profesor uniwersytet®
warszawskiego,

L
C ała praca zarządu związku dozorców koncen­

tru je się dziś około przygotowywani* nowych żą­
dań ekonomicznych, k tóre  zwrócone być mają d® 
warszawskiego m agistratu  i m inister] ran spraw we­
w nętrznych. Zasadniczym  jxrs tu latem <haearc tf* 
jest: rozstrzygnąć spraw ę płacenia za czyszczeni* 
jzzdni i chodników, co dziś dozorcy robić inusz* 
bezpłatnie.

Drugim postulatem  fest spra wa  mźeszkaoiow*- 
Cuchnące noi-y, piwniczne ubikacje ociekające wil­
gocią, są dziś mieszkaniami dozorców domowrycb' 
nikt w to  nie w ejrzy pomimo istniejących w  ty®1 
względzie przepisów. Plag* głodu mieszkaniowej* 
stw arza dziś dozorcom w arunki w prort fa tiln e . Do­
zorca nie może dopomoieć się o lepszą płacę, gdy* 
z każdego zatargu korzysta kam ienicznik i czyb® 
na lepsze .w iej-kaińe dozor.y , k tóre przydzielił* 
mu swego czasu kom isja roejjaacz*.

O wyzysku dozorców przez m agistral ju* P*' 
saliśm y wiele. Pomimo dopominań się, dozor®! 
nie otrzym ali żadnej w tym względzie odpowiad**- 
Jak  w idać, m agistrat w arszaw ski n i- tyczy soł** 
załatw ić tej spraw y polubownie i czeka na ostrzżl' 
sze w ystąpienie dozorców, a może naw et na oturn*' 
ta  w alkę. I dlatego też dozorcy domowi winni &  
zwlekać, lecz zorganizować się jakrtajspieszniej 4® 
nowej w alki, do nowego w ystąpienia o  swe pra**®'

Ju ż  od pewnego czasu widać, że w śród doz®®' 
ców krążą różne indywidua, namawia jac ięh 
związku „Chrześcijańskiego” do głosowania v% 
Korfantego i t. p. Na te  w szystkie namowy, na tD 
m ydlenie dozorcom oczu. jest tyfko jedna aAV0" 
wiedź i rad a  dla nich: przypomnieć sobie co 
gadyw ati cf sam i nam aw iając dozorców do 
w ania na dziesiątkę do poprzedniego Sejmu, co 
zd rajcy  obiervw ali dozorcom i co przez całe te 1®*“ 
dozorcy otrzym ali od posłów z „Ch - je  - ny".

Tylko posłowie socjalistyczni, tylko radni ^  
cjalistyczni broniK i bronić będą interesów i spf2'* 
dozorców  domowsrch i dlatego dozorca ni* Vyvr' 
nien dać sie oszukać żadnym namowom i obtc®®’* 
kom zdrajców  z pod znaku chrześcijańskiej de5”'’ 
k racji, lecz głosować dn. 5 i 12 listoonda na _ 
P. P. S, nn lisic Nr. 2. Taka jest wola Zwi®5̂  
dozorców f do niego winni zastosować się wszy*^ 
dozorcy. W  jedności siła.

Grat-

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne.
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TELEGRAMY.
Dokoła zagadnienia wschodniego

SKŁAD GABINETU GRECKIEGO.
Ateny, 30 września. (PAT). Havas.

W skład nowego gabinetu greckiego weszli- 
Zaimis — prezydent ministrów, Politis — 
minister spraw zagranicznych, kpt. Papa- 
chrisu — minister marynarki, gen. K ara- 
lambis — minister dla spraw wojskowych, 
Kanellopulos — minister rolnictwa, Dio- 
tnedes — minister skarbu, Wazzilin •— mi­
nister sprawiedliwości. Teka spraw we- 
w netnnvch jest ieszcze nie obsadzona.

SPRAW A W YJAZDU KRÓLA KON­
STANTYNA.

Paryi, 30 września. (PAT). — Havas 
donosi / Aten- Komitet rewolucyjny nie 
powziął jeszcze decyzji w sprawie wyjazdu 
króla Konstantyna, k tó iy  zresztą nie jest 
uwiezionv
RUCH REWOLUCYJNY OBJĄŁ W O J­

SKA W  TRA CJI.
Ateny, 30 września. (PAT). — Wczo­

raj wojska greckie, znajdujące się w Epi- 
rze i Tracji przyłączyły się do ruchu rewo­
lucyjnego.
OŚWIADCZENIE PRZEW ODNICZĄCE­
GO KOMITETU REWOLUCYJNEGO.

A teny, 30 września. (PAT). — Prze­
wodniczący komitetu rewolucyjnego o- 
świadczył wczoraj wobec przedstawicieli 
prasy co następuje: dokonaliśmy prze­
wrotu pod hasłem uratowania Tracji, 
Wszelkie nasze usiłowania skierowane będą 
w tym kierunku. Pragniemy przeprowadzić 
zupełną reorganizację sił wojskowych i u- 
trrym ać porządek publiczny. Pragniemy 
również zaprzestać wszelkich sporów we­
wnętrznych. Ponieważ przypuszczaliśmy, 
że król Konstantyn będzie przeszkodą w 
naszych usiłowaniach doprowadzenia do 
porozumienia z państwami sprzymierzone- 
mi, zażądaliśmy od niego, aby ustąpił i o- 
Puścit G recję Chcemy dać krajowi rząd, 
ktorvbv stał ponad wszelkiemi partiami. 

NOWY RZAD GRECKI NIE MA PO ­
PARCIA PAR-TJI VENIZELOSA.
W iedeń, 30 września. (PAT). — Jak 

donoszą z Aten do Wied B. K., dzienniki, 
stojące po stronie Venizelcsa podają, żc 
P art'a  Vemzelosa odmówiła udziaLi w no- 
Wvm rządzie.

PODRÓŻE VENIZELOSA.
Paryż, 30 września. (PAT). Havas. — 

Dzienniki donoszą, że Venizelos wyjechał 
do Londynu, gdzie odbędzie naradę z Cu­
rzonem, poczem jirho powróci do Paryża, 
a następnie uda sie do Rzymu. Venizelos 
będzie się skłonić G recję do ścisłej współ­
pracy z sojusznikami
k o m u n i k a t  r z ą d u  a n g o r s k i e g o .

Londyn, 30 września. (PAT).—Dzien­
niki londyńskie donoszą o ogłoszeniu przez 
rząd angorski następującego komunikatu:

Rząd zgromadzenia narodowego An- 
'łory zgadza się na życzenia, zawarte w no­
cie sprzymierzonych,' pod warimkiem, że 
Konstantynopól > Traeja zachodnia będą 
niezwłocznie oddane rządowi narodowemu. 
Rząd narodowy wyraża gotowość spotkania 
się z przedstawicielami mocarstw sprzy­
mierzonych aby omówić z nimi warunld 
przyszłej konferencji.

ZAKOŃCZENTE O K U PA CJI A Z JI 
M N IEJSZEJ.

Angora, 29 września. (PAT). — Sa­
moloty tureckie zbombardowały okręty 
Jtvz-km przy wyspie Mitilene. W ojska ke-

raalistów zajęły Ayvadjik, miejscowość 
położoną na zachodnim krańcu stref neu­
tralnych. Wojskowa okupacja Azji Mniej­
szej, środkowej i zachodniej, została u- 
kończona. Telegraficzne połączenie między 
Angorą a okolicami zwolnionerni zostało 
przywrócone.

SPRAW A ABDYKACJI SUŁTANA.
Gdańsk, 30 września. (PAT). — Tu­

tejsze dzienniki donoszą z Londynu: W e­
dług wiadomości z Konstantynopola, suł­
tan zawiadomił oficjalnie gabinet turecki, 
że zamierza abdykować. Wielki wezyr za­
wiadomił o tym zamiarze natychmiast 
p rzedstaw riela  rządu Angory w Konstan­
tynopolu, Kemal Pasza udzielił gabinetowi 
w Konstantynopolu rady, aby nie przyjmo­
wał w obecnej chwili abdykacji sułtana. 
KONCENTRAT JA ANGIELSKICH SIŁ 

ZBROJNYCH.
Malta 30 września. (PAT). Reuter.— 

Nieustannie nadchodzą tu coraz to nowe 
oddziały wojsk, przeznaczonych do Czana- 
ku. Flota udająca się do Czanaku, została 
wzmocniona jeszcze o 10 torpedowców. 
Pancernik Jerzy V" odjechał na wschód, 
pancernik ..Benbew1 odjed.zie w krótkim

^N IEU G IĘTE STANOWISKO RZĄDU 
ANGIELSKIEGO.

Paryż, 29 września. (PAT). — Havas 
donosi z Londynu, że potwierdzają tam 
wiadomość o wysłaniu przez rząd angielski 
do gen. Harringtona depeszy, k tóra wzywa 
go do przeprowadzenia ewakuacji Czana- 
ku przez Turków za wszelką cenę. Rząd 
angielski zawiadamia generała, że ma  ̂ po­
parcie rządu w odniesieniu do zarzącizem 
mających na celu zapewnienie realizacji 
tej decyzji. Rząd angielski nie wysyłał sam 
żadnego ultimatum do Turków jednakże 
żądanie, które wystosuje gen. Harrington 
do rządu Angory będzie równoznaczne z 
ultimatum.

O UDZIAŁ R O SJI W KONFERENCJI.
Moskwa, 30 września. (A. W .).—P ra­

sa sowiecka podaje wiadomość, że przed­
stawiciel rządu angorskiego Riza-Nur Boi 
zakomunikował oficjalnie imieniem swego 
rządu przedstaudcielowi Sowietów Arało- 
wowi, że w swej odpowiedzi na notę En- 
tentv rząd angorski postanowił domagać 
się udziału w konferencji Rosji Sow., U- 
krainv. Republik zakaukaskich.

W JU G O SŁA W J).
Praga, 30 września. (PAT). — Dzien­

niki czeskie podają z Belgradu, że wczoraj­
sza rada ministrów zajmowała się sytuacją 
na Bliskim Wschodzie. W  jugosłowiań­
skich kołach słychać, że z początkiem przy­
szłego tygodnia arm ja jugosłowiańska bę­
dzie całkowicie przygotowana do ewentual­
nej interwencji

ŻĄDANIA BUŁGARÓW.
Sofia. 30 września. (PAT). Bułg. Ag. 

TeJ, — Bułgarska opinia publiczna z wiel­
ką uwagą śledzi wypadła, rozwijające się 
na skutek wojnv grecko-tureckiej, mając 
większa, niż kiedykolwiek nadzieję, że żą­
dania Bułgarii dotyczące dostępu do morza 
Egejskiego, jak również utworzenia z całe; 
Tracji kraju autonomicznego, będą wzięte 
pod uwagę w chwili uregulowania proble­
mu wschodniego. całym kraju  odbvlv 
się wiece na których uchwalono rezolucje 
w tvm sensie.

wali się przedłużyć ewentualnie swój po­
byt w Genewie, aby tylko sprawę Austrjl 
definitywnie załatwić.

fiiilL mist p « y tó ! ta i
Berlin, 30 września, (PAT). -  W e­

dług doniesień „New York Herald", 5-go 
października przybędzie amerykański przed­
stawiciel w komisji reparacyjnej Boyden 
do Paryża i przedłoży członkom komisji 
zapatrywania rządu amerykańskiego na 
sprawę odszkodowań.

Dli ii iiitiiŁ

Z L i g i  N a r o d ó w .
WYBÓR NIESTAŁYCH CZŁONKÓW 

RADY LIGI.
Genewa, 30 września. (PAT). — Na 

dzisiejszem plenarnem posiedzeniu dokona­
no wyboru 6-ciu niestałych członków Ra­
dy Ligi Narodów. Na 45 wybierających, 43 
głosy padły na Brązy1 je. Hiszpanję i Uru­
gwaj d c  40 na Belg je 36 n a  Szwecją  35, 
na Chiny 27. Z niewybranych otrzymali: 
Serbia 15 głosów. Portugalja 12, Persja 9,. 
Kolumbja 5, Szw ajcarja 3, Indje i Norwe­
gia po 2. A ustrja Danja, Chi.U, Haiti, Siam, 
Rumunja, Czechosłowacja i Holandja — 
po jednym głosie.
PLENARNE POSIEDZENIE ZGROMA­

DZENIA.
Genewa, 30 września. (PAT). — Na 

vczorajszem plenarnem posiedzeniu Zgro­
madzenia Ligi Narodów postanowiono na 
podstawie referatu delegata Struyckena. a- 
hy sesje Ligi Narodów, jak dotychczas, roz­
poczynały się w pierwszy poniedziałek 
Września

Delegat francuski — Barthelemy — 
referował w itnieniu oierwszej komisji o 
regułach, które mają być stosowane przy 
Wyborach niestałych członków Ligi Naro-
dów.

W vborv mają być tajne. Przy pierw­
szych dwóch głosowaniach ma rozstrzygać 
absolutna więksi ©ść głosów; przy trzedem  
glosowaniu wyszczególnieni kandvdad bę­
dą umieszczeni na jednei liście i wówczas 
rozstrzygnie większa ilość głosowo

Termin urzędowania ma wynosić 3 la­

ta. Członkowie ustępujący nie mogą być w 
przeciągu najbliższych 3-ch lat wybierani. 
Co rok będzie następowało odnowienie 
trzeciej części mandatów niestałych człon­
ków.

Uznano za pożądane, aby przy wybo­
rach 6-u niestałych członków Rady brane 
były pod uwagę nietylko względy geogra­
ficzne i etniczne, ale także względy religij­
ne i kulturalne.

SPRAW A AUSTRJACKA.
Genewa, 30 września. (PAT). — Na 

wczoraiszem posiedzeniu komitetu auistrjac- 
kiegc doniósł delegat włoski, że Włochy 
przyjm ują wprawdzie gwarancję dla kre­
dytów austriackich w tej samej wysokości, 
co Anglja, Francja i Czechosłowacja, że 
jednakże przyjęcie lo uzależniają od wa­
runków, które dotyczą formy kontroli fi­
nansowej Austrii, oraz wliczenia kredytów 
d otychczasowych.

Kanclerz Seipel wystosował apel do 
komitetu, ahv nie przedłużał tak  szczęśli­
wie rozpoczętej przez Ligę Narodów akcji, 
bcipel stwierdza równocześnie, że akcja ta 
będzie mogła bvć skuteczną tylko wtedy, 
teże.li przygotowane umowy będą mogły 
być podpisane przez interesowane państwa 
bezwarunkowo. Kanclerz ostrzega, iż leżv 
w interesie Ligi Narodów, aby nie rozwią­
zywano sprawy tylko pozornie.

Wobec wspomnianych trudności komi­
tet ma się zebrać jutro ponownie na posie­
dzenie pod przewodnictwem Balfotnra. Bal­
four i inni członkowie komitetu zdecydo­

Ryg®, 30 ■września. (PAT). Donoszą tu a Ko­
wna o ustąpieniu Jurgiitisa ae Stacow&fca lwow­
skiego mlausura ąpraw zagranicznych. JwgUiHa -ues. 
nowamy zos!al dyrektorom świeżo uiworriuego U- 
tewskiego Banku Emisyjnego. Tyimwwi-wwym kte- 
rwwaSk&ean miniatarjuim spraw zsgrauicsttyi'h jes* 
prezydent ministrów Gażwanauskcał.

Sm. SMi i  lns! i
L«Bćjrs, 20 września. (PAT). Przedt wyy.adym

z Acgjji gen. Sikorski wydal śniadm ie, ma któreni 
byli obecni między innymi catonkowie najwyższej 
rady wąjenoej. Podczas śniadania iwym-Łenfemo wza. 
jejMńe toasty na cześć króla i Nacziełnika Państwa, 
•mm na cześć obu armji. Po- śniadaniu gen, S-ikor- 
; ki zfciył w Imieniu airsnji polskiej wieniec u stóp 
panmiika poleg’ ych żołnierzy. Wioczorenn gen. Si­
korski ©puścił Londyn.

isotóti Ksiini Mfmi
Warszawa, ul. Wspólna 17. Tel. 229-70.

Nr. 34.
Nowości ostatniego tygodnia.

Chrzęszcwwska J., Znani i  nieznani, opowia­
dania przyroiduicse^ sir. 12*5, 8 -0 , opr. mk. 1440.

F iounoy Th., Filozcfja Williama Jam esa z 
frauc. ipiraattamaczyt dr. de Beaura-ra, str. 144 8 -o. 
mik. 2.400

Grudziński Z. d r ;  Reatgemodjagniostyka ,riho- 
rófo narządu trawienia, z 60 lysumfaami w  iekśctiie 
i 16 ueTKigienograniami, afc:r. *206, 8 -0 , mik. 4.800.

Keller G., Siedem legend, przekiajd Alfieda 
Toma, str. 180, 8 -0 , rok. 1920.

K orow ski A., Podręcznik dla tokarzy. Harto­
wani o stali, wyd. drucie 118 rysantoam, ma­
rek 2880.

Lechoń J. Kzawaynwwy poemat, str. 56, 8jO, 
mk. 960.

Mussoczowa M., Z dawiajyich czasów, .powia-tki 
z  hils-lorji polakiej dla dzieci od lat ośmiu, część LU, 
wydanie dirug'e z  iliuslr. P. OslwwJsiego, str, 24Łi, 
8 -o, opr. nrk. 1.956.

Papini J„ pziofe Chrystusa, cyibl trzeci, pradte- 
żył W. .Raymowśkii, sta*. ‘-'00, 8 -o, m i. 1800,

Przybyszewski Slanisjaw, Homo sspieaie. W 
Malstroanio, str. 179. 8 -o, trik. 2.400,

K,ośeieze«”ski M., Jak  posiąść emeirgję? wyd. 
drugio , afcn 64, 8 -o, mk. 6 CO.

Strachurgor E. dr., Ustrój skarbowy Bzec/ypcs- 
pclUoj Polskiej. Uzupełnienia 1921-22 r., str. 87, 
8 -o, mik. 11410.

Verne J,, Wśród lodów Grealairi dji, tjórrtacay’ 
Jan HowcrLa, sir. 92. 8 -o. opr. mik. 1200.

Zielonka M. dr., O istocie i genezie wofi, isbr. 
18. 8 ^0 , imk. 300.

Kuci rotaisicza.

Dziś pirraktualnie o ?odz. 4 pp. w ickaS'H Związku 
Prac. m o j& d i  (Warecka 7 m. 4) mibędzte się o- 
gótaie aethranże praojwników Wydz. IX, t. j. Sskoł' 
nutbwa. Sprawy b. waiśne.

Zarząd Pol. Zw. Z*w. Dragistów zawiadamia, 
je  d. 5 października, u j. we czwartek, odibęfha® 
się jjadawyettague aehrauie w  I te rw iń e  o  goda. 8 
wiocaorean, a  w  drugim o goda. 8%  wseat.

Zarząd Związku n * « t. przemysłu spnjywezeg* 
w-zywa Sb. Towanyissy - delegatów aa goiz. 9-tą 
raińo dzóś do lokalu Związku (Ł-eszno 5B). Sprawy 
bardzo WKŻn-s. Obemość Waen» jest beawtaględn*.

Sekretariat Z«rządu Zw. Mctalow-eów, oddział 
Waratowa, wsyrwa towamysay: Dr4»v>vv8kic®3, Ku­
jawę, Lisieckiego, K arbow sk iego , Kądajalskiego, 
WóŁa! Lacha, GhiOTOwekic^a, Tarasiim4cęgo. Jaku- 
bowskx'go, Ńiedibs-bkiego ■oraa tew. PEwtekowr^, 
m  d. 2 paźdiŁiennjka, aa godż. 7 wdeoz. do lokalo 
Ziwląateu.

Zarząd Związku Metalowców (oddział Wair-
ezawski) aawiadsauia, że tow. Róźeeiki przestał być 
c&totóeim Zarządu, na mocy rcgulamtou wewnę. 
tnanego.

Baczii°ść. «lektrflm°merzy'. Wybtiehl strajk «- 
lekt rocnenierów we Lwcsw’:e. Praeatirzsga się eieSr 
tnomouierów przed przyjazdem lo Lwowa i  pra?4- 
mowan:e*n tam procy.
GROŹBA STRAJKU DRUKARZY LWOWSKICH.

Przed tygodniem zeoerzy lwowscy zażądai: 50 
proc. podwyżki. Wlaścicieie drukarń zajęli wiobec 
tych ż.tde.u stanowiśko negatyw®6. ^  cneg-lajszem 
waAnem ągrcanadaseiniu . orgamascji pracow-niików 
dirukarsktóh uchwalono reaolucyę w eprawie zaprze­
stania pracy z dniem 1 paźdaiernika o g. 12 *w no­
cy, preyraem w sobotę 30 września praca trwać ma 
tylko 6 godzin. Strajk ma objąć wszystkie drukar­
nie. Dziś odbędae się wspólna narada reipTeaen- 
tuntów właścicieli drukarń i praooiwn ków drufesr- 
.ękdi. (_Na wypadek niedojściiB do poraaumcenaa, 
dziś o go-dz. 12 w mocy zgodnie z uch wala powyż- 

^sza rczpoczuie się strajk wie wszystkich drukar- 
niadi lMyowskiich^

Strajk stolarzy we Lw<*wie. Z powodu atrajku 
robotniików stoUarslkicii w7© Lwowie, - należy omijać 
Lwów, aż <ło ińcończeata okej i strajkowe}.

Strajk w Rektytikm-ii wódek pray uJ. Czernia­
kowskiej 2(S. Związek robotników przemyski spo- 
żyiw-caeigo, na początku wraeś.iia r . b. wyisiaw-il żą­
dania d'la ip*aooww:«ów i pracownic, .pracrjiącyeh w 
dystyiantiiwh, refcSyJitechjph i  rcadewni-'acti wódek 
w Warszawde. Jedoakiće (kapitaliści wódiraani zba- 
gtóeliiaoiwali _żądania nobokiiłów i w Insjaeteorad« 
Pracy odmówili aoiwwnń* umowy zbiorowej, Wrbeo 
tego robomicy poroundłi pracę w obronie swej eg- 
zystenojłjłw czwartefe d. 28.TX b. r. w retotyfikacjS 
przy ul. CzermsfcowsSriój 208.

W zwiar/iku 7. lem Zrrząd Gf, Zw. rdboł. przem. 
speż. wzywa wwysOńfh róhoJaików j roto&nim, 
prait'irj«f« w dys^damiach, neklytiasacyach i jozlew- 
; iłach wódiak. na walne zebranie dz'ś na gede. 3 pp. 
(Leszno 53).

Zak°ńe*enie strajlin rohńników W
Gdańsku. W.d'niu nnzonjszjim zskońcayl się abnofc 
gdiióefcoh rabotuirków pcrtonvyich. Rofcot-nioy o; po­
dejmą pracę w pooiedaaaliek.

l  m
Komfercrocja Yi^Jzi’ilzicliiiuoiva. Dm. 

J-go paidxieraika o godiz. 6 min. 30, w lo­
kalu 0. K. R., Al. Jerozolim skie 6, otDbę- 
dtrie się konferemeja -mietfojiiMetoicowa. 
Komitety dizjieimiocwe w pełnym sUcłaitMe, 
orai: unęiciwie ■zaufania z fabryk w im i 
przybyć pmJdlualinie.
18 zjazd  obwodowy P. P. S. na Gór. Śląsku.

W niedzielę 8 października odbędzie 
się w Zawodzili 1S zjazd obwodowy P. P. S. 
Górnego Śląska z następującym porząd­
kiem dziennym: 1) Sprawozdanie organiza­
cyjne (ref, tow. Rttmpfeit, 2) Taktyka par- 
tji i wybory (ref. tow. Biniszkaewicz, 3) Dy­
skusja, 4) Wybór ciał partyjnych.

Towarzysze mHUjanci pmaaeni są o stfawienio
się  dtelś L j, 1 pażdBiiernłka o godz. 10 raiło <w  saii 
Muzeum Przem!ytaiu i  Rolnictwa.

Dziclnira Gr{V-h«wvka. W n  odaiefe, if, 1 t>. m. 
o go<lz. 11 rano w lokalu przy ud. Bnsfcoweij 29, od. 
Uyrlaie się cgólae zebranie czćMków dańehićcy.

if

Zw. Z»w. Drukarzy. Sefaga iatroi%®torów. O.
gótee zebrmie catóuków Sefcfji wibędeie się 4. 3 
b. m„ we witareik o g. 7 wiece, w łwUiaiu K-ino Lux- 
ul. Żetezma Nr. 3d róg Twau-dej, Spaswe cetraifea 3 
rągukimwitŁ S’nwcie się ‘wszyscy!

Związek ’/ . s l w . Dozorców IFanFHvyrk. D®'ś o  g.
1 i pól pp. odibędsae aię ogóSne aeibramiia dozorców 
docnowyich w Icfcahr wtaaaysn Leszno 48. TWarzw. 
<.®e, abtmśe się licanńe i purktaulntet

Zw. Zaw. SJużby damawęi. DzSS o gedst. 4 i pól 
pip. ©dSbętóe się aeferanie mraądti 55w. l^uńby Do- 
nawweg w i<4i»l‘U' Laseno 48.

Zw. Pracowników Miejski e h  (W a«ck* 7 h i . 4).

EImi RjtdaiMi
O przedłużenie linji tramwajowej Nr. 6.

Linjc tramwajowe skomłnnowane są na ogól 
dosyć dobrze, istnieje jednak pod tym względem 
poważna luka, domagająca się jaknajszybszego u- 
sunięcia.

Chodzi o to, iż cała część miasta od ul. Zło­
tej, aż po Mokotów pozbawiona jest bezpośrednie- 
go połączenia z Dworcem Wschodnim. A przy 
wzrastającej taryfie tramwajowej coraz trudniej 
jest niezamożnej ludności ponosić koszt dwuch 
przejazdów.

Czy nie dałoby się linji Nr. 6 przedłużyć od 
rogu ul. Złotej przez Marszałkowską, Nowowiej­
ską. Aleje Ujazdowskie i Puławską? W ten spo­
sób ludność robotnicza dużej części Warszawy zy­
skałaby połączenie z dworcem Wschodnim i czę­
ścią Pragi, zaś do ulicy Targowej dochodziłyby tyl­
ko tramwaje linji Nr. 22.

Ksiądz chce zapiały tylko w dolarach.
W Suwalszczyźnie, podczas nabożeństw ko­

ścielnych, wiele, bardzo wiele mówią księża z am­
bony o patriotyzmie, a przytero już obowiązkowo 
oblepiają błotem każdego, kto ma coś wspólnego z 
dcmokratyzmem, socjalistów zaś nazywają „zdraj­
cami ojczyzny".

Ale przytoczę tu jeden fakt, który sam za sie­
bie mówi o „patrjotyzmie" naszych księży.

Oto 19 września r. b. do księdza Śledzińskiegp 
w Augustowie przyszedł niedawno przybyły z Ame­
ryki Jan Misiewicz, celem opłacenia swego ślubu, 
Misiewicz zapytał księdza, ile ma zapłacić? na co 
czcigodny ksiądz Ślcdziński, nie namyślając się, 
odrzekł: dziesięć dolarów-! Misiewicz wstydząc 
się zwracać księdzu uwagę, że jest to wyraźnie an­
ty patriotyczne żądanie — odrzekł, iż dolarów nie 
posiada i w Polsce chciałby płacić polską walutą, 
t j. markami.

Ale księżułek uparł się i zaczął tłumaczyć, że 
pizecież polska marka nic nie jest warta i dlatego 
chce zapłaty w dolarach. Zirytowany Misiewicz, 
w pierwszej chwili chciał stanowczo odmówić ta­
kiemu antypatrjotycznemu żądaniu księdza, ale, 
przypomniawszy sobie, że przecież już wszyscy go­
ście są zaproszeni na ślub — zmuszony był ustą­
pić.

Oto, jak nasi księża podtrzymują walutę pol­
ską!

B. D.



6 J R O B O T lf  n r ,  n i e d z i e l a ,  1 października 1922 r. Mr. 26?

NA RATY
i za gotówkę

i  duda Mia. taiiam palta plasna
oraz UBIORY MĘSKIE

front 
Il-e piętroIb 39. IP. 3.

U

<
M

Q

>*

Na RATY!
może s ię  każdy zaopatrzyć w następujące materjały:

Płótno W sztuczkach KoldTjf i kołderki
1) Dom ow e 2) Krośniak 3) Silezja 4) Na 100

Prześcieradła Chustki jesienne i zimowe
Ręczniki Serwety kolorowe

Obrusy  K. a p y

Kołdry satynowe watowane
W aru n k i d o g o d n e

Ł ó d z k a  © p ó ł k a  M a n u f a k t u r y
W a r s z a w a ,  Z  Ł O X  A  3 1  m .  2 2 .
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KOMiJNlKAT.
C z te r y  m ilja u y  natjirodly

przyrzeka p. Soanes. Hotel Europejski, f.entu, 
kto zwróci klejnoty, skradzione w poselstw ie an* 
gi-lsk iem  lub. zaś jedd miijon marek temu. kio 
udzieli informacji, prowadzących bezpośrednio do  
odzyskania skradzionej biżuterji.

Dyskrecja zapewniona.

pośrednictwem którego zwracają się do p. prezy­
denta ministrów z prośbą o pomyślne rozstrzygni 
cie ich sprawy, t. j. przyznanie zasiłku na zakupy 
zimowe narówni z innymi pracownikami państwo­
wymi.

==  WARSZAWSKI =  
S t .C Y R K

DZIŚ 2  przedstaw enia
O 4  na które. DZIECI p łacą  połow ę 

i w ie s z .  o 8  ej.
W o b y d w u : WtELKi

PROGRAM OTWARCIA

W firmie Bracia Koziańscy.
Udałem się do firmy Bracia Koziańscy, [Kra­

kowskie Przedmieście 66), chcąc kupić kliszę dru­
karską. Za kliszę taką zażądano odemnie 6,000 
mk., następnie spuszczono na 5,000 mk., a w końcu 
odstąpiono mi ją za... 2 tys. mk.

Jeśli można było opuścić cenę z 6 tys. na 2 
tys. jest to chyba najlepszy dowód, jaki pasęk u- 
prawia firma B-ci Koziańskich!

Drukarz.

S E Z O N  
jesienny i zimowy 1923
Gotowe Palta - reglany 

Garn it is ry 
F u t r a

poleca w  W ielkim W yborze Magazyn 
Gar . eroby męukiej

3. Reiehman i Syn
Warszawa, Marszałkowska 38. tel. 185-88
Irnmm  Mileli Sanaa i tsrtr
Dostawy dla Inst. Rząd., Komiln., Koop. i t. d. 
HURT. DETAL.
P. P. Przyjezdnym zam ówienia wykonywa 

się  w przeciągu 24-ch godzin.

Dr. S. Jermulowicz 4™ k » S
klin. uniw ers. (ąrof. M eissera) w e if.ro- 
c łew riu . Chor. skóry, wener. p ciowe, (niem oc). 
Lecz. pr. R oentgena, Arsomr >lu, liro* 

m n y e r u . Od I—2 1 5— 7. Panie 12— 1.

Stosunki w fabryce „Koniusz".
Pracownicy w fabryce krawieckiej „Kontusz", 

przy ul. Grzybowskiej 19, otrzymują 1000 — 1300 
nk. dziennie, gdy zaś ostatnio zwrócili się do za­
rządu o podwyżkę, nazwano ich za to... „bunto­
wnikami".

A  kto może, przy obecnej drożyżnie wyżyć za 
1000 — 1300 mk. dziennie, w dodatku, jeśli jest 
obarczony rodz:uą? Ostatecznie dyrekcja fabryki 
dała pracownikom 3 —  60 marek dziennie podwyż­
ki zaś ulubieńcy p. dyrektora otrzymali — 300 mk. 
dziennie. Przecież to są poprostu kpiny. A le fir­
ma „Kontusz" nie zapomina o tern, by podwyższać 
cny na okrycia i tłomaczy się wobec klijenteli, te... 
musi codziennie dawać podwyżki pracownikom!

Smarski.

Co to znaczy?
Dn. 26 września r. b., jadąc z Siedlec do War­

szawy, pociągiem -wychodzącym z Siedlec o (jedz. 
5 wieczorem, zostałem na dworcu Wschodnim w  
Warszawie aresztowany przez agenta tajnej poli­
cji (którego nazwiska nie wiem, gdyż nie chciał 
mi go wyjawić) i odprowadzony do XV-go Komi­
sariatu Policji Państwowej na Pradze, gdzie mnie 
więziono zakutego w kajdany, przez 42 godziny 
bez najmniejszej przyczyny.

W czasie osobistej rewizji, Komisarz Policji 
XV-go Okręgu, widząc posiadane przezemnie za­
świadczenie, upoważniające mnie do pracy w Zw. 
Zawodowym Rob. Rolnych w charakterze instruk­
tora na pow. siedlecki, wyraził się: „t. j. osobnik, 
który pracuje u tego bandyty, komunisty Kwapiri- 
skiego, który organizuje strajki", na co odpowie­
działem: „poznał pan pana po cholewach". W tej 
samej chwili, będący przy badaniu jakiś cywilny 
człowiek uderzył mnie silnie pięścią w ucho, że aż 
się zachwiałem na nogach. Czując się zupełnie 
niewinnym i rozumiejąc, że wtrącanie się osób po­
stronnych jest niedopuszczalne, uderzyłem tego pa­
na ręką w twarz, w rezultacie czego zostałem za- 
Jrety w kajdany.

Stanisław Jarkiewicz.

Skarga robotników kontraktowych.
Od robotników kontraktowych na kolejach pań­

stwowych otrzymaliśmy list z 41 podpisami, za

ZygIs ro-prhnti.
Notowania S’e*dy warszawskiej,

D ufay Stan. Zjodm. 8825 —  85SO — 8825. 
Bo-l-rry to iuadyjii'e  8750 —- 8775.
Franki belgijskie 631.
Franki frainouisik’e 671.
Marki ntevterikje 5.50 — 5.37 } pól. 
Londyn 38.900 — 30.200 — 30.000.

Kronika*
Ciągnienie miljonówki. We wczoraj - 

szem ciągnieniu miljonówki wylosowano 
Nr. 0.849.137, sprzedany w Poznaniu.

STAN POGODY
(według danych Państw. Instytutu Met©or<£L).

Tempera bura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warssuwie 13 6°, Jiąjniawi 4.8°; w  Zakopanem osii- 
•wyasza 15, najoiBSzai 10,

Prawdopodietbny przebieg jagody w  dlnin drn- 
siejsayim,: Praetważu-i© pochmuirino, micjscasni deszcz, 
aiilnjejsae. wiatry z  kierunków wstłtodmch, późniiej 
pólmotmyth i pd-nooao-wBohodiniich..

Podwyżka taryfy na kolejach gdańskich. Z d.
1 [października uległa podwyżce 60 proc. taryfa ko­
lejowa na ©bs-zarz® wotaego miasta Gdeństka.

Zmiana nazwy m. Nowo-Radomska. Minister 
spraw  wewf ęiiranytli zatwuerdeił amion-ę nazwy 
miasta Ne wo-Radomskt na „Radonieta".

Poszukiwanie spadkobierców. Minldserjuirn Spr. 
Zaigr. podaje do wiadomości, iż dnia 9 Lutego 1920 
r. w domin karnym dla mężczyzn w  Pradze (Cze­
chosłowacja)) zmsirl Stoaiataw-Marjaia Demlb dki, lat 
40, syn Stamistewia i  Karoliny, obywatel polski. 
W edług informacji sądu caediosltwackieigo, zmar­
ły przynależeć m iał do Tere-skiina (Teresina?) 
i catatnlo miał zom'esakiiwad w  Korczynach na Wo­
łyniu. Miniaterjum Spraw Zagranica: ych wzywa 
krewnych zmarłego dlo pisemnego znoszenia swych 
ptraiw do spadku pod adresem Mlmiaterjum Spraw 
Zr-granicznych, Departament Konsularny, ul. F re. 
dry Nr. 1. Przy zgłoszeniu należy powołać się na 
Nr. K. II. 19947/22.

iMun^ierjum Spraw Zagranicznydh podaje do 
wiadomości, dJż w lutym r. h. zmarła obywatelka 
polska Marja Terpiktw-:fca, lat 80, zamiesżkniła w 
Tyflisie. Wed'"ug wiadomości, otrzymanych z Ty- 
fliisu, w Warszawie -ma się znajdować -brait amoriej. 
Mteiśteijiim Spraw Zagr. komunikuje, że sukceso­
rzy w  sprawie spadku po amartej winni eglbsić silę 
pisemnie d;o MMiSterjium Spraw Zagraai«anyefa, De- 
peri&ment Konsularny ul. F-rediry Nir. 1 z  dolcu- 
menteimi, udowadniającemu ich prawa de spadku 
z p-owoamienn się na nuimer sprawy K. ILa, 
176S8/2Q.

poszukiwanie spadknhieirców. Min. Spraw Za­
granicznych podoje do wiadomości-, że -we Francji 
d. 24 imErca 1000 r. zmarł obywatel polaki Walen­
ty -Kciwafezyfe, (który pracował jako górnik w  AL 
fflrange (Pirnicjal). Wypej wymonlony, w«Tug ak ta 
zejścia, uroda'I się d. 17 lutego 1860 r. we wsi Na- 
biyszycirch (woj. PeafeAeieie). Miniiatetrjuim Spraw 
Zagr. wzywa spadkobierców do ipiiseiminegio zigite?:3- 
ni« swych pr«w do spadku, do Mim Spraw Zrgr. 
Deuartemeinit Koirsdtemy, ul. Fredry Nr. 1 w War­
szawie, udowadniając pokrew.ieńalrwo narf-es^cnoma 
jednocześnie dofcunueinitfaiii a akt staau  cyw'ainego.

Dowody os hifte. Kcmisfmyat Rządu na m. sS.
Warezawę kcmwnikuje, że z d. 8 b. m. dlowody 
osobiisite dla osób, zamieszkanych w  obrąbie 9, UL, 
18, 16, 20, 2,1 i 23 feciimsEirjatów P . P. 'będą wyda- 
wwne w  łokahi feitmsorjaftu 11.go (td. PnaxtantW.

iPSa osób zamieszkałych w  obrębie 6. 7, 8, 10 
i  22-go — dowody osobiste wydawano będą w  lo­
kalu kioawisa'rjatju 8-go (ul. Ślalkai).

Wstrzymanie arbitrażu. Minisiberjuau skarbu 
wydało podeceniiie natyichimiiastoweigo wstrayniasoia 
prakiykowanego -przea Jwfflki i  róż. a imstyiburje fi- 
insasow© anbit-rożu m arką poiłską aż do odwołania. 
Die.leg.rtom depcrtrnren’u kredytowego w różnych 
mi astach polecono ściel© wySsonanie tego ipoleo&niia.

Sprawy emigracyjne. Al.ini-lcTiuni .-t;raw zegr. 
zawiadomiło konsulaty polaki© w Starach Zjedna. 
czo-sych, że Tydiaiwani© p®?zpo®tóiwr ©m.grantcrin 
pefetónj, udlrjąćyim się do Ameryki -Fo'uocniej z dl.
1 pŁźd-zienn&a zostaje wstrzymano % ,powodu .prae. 
Icrocziemia normy emigrantów, dapuszraamych do 
Sianów iZjednocizobych z Pońśtwia flEMekaego

Konfiskaty. Z irozpcirzajdizeniia KomaaaTjrjtu raią-' 
du) na m. sit. Warszawę, w d. 29 września r. b. ob­
łożono aresztem) Nr. 2 z datą 29 września 1922 r . 
«e®s»prama ,p. ©.: ^ P w le trp tl" , -pray rówi oesaanem 
-wytoczeniu sprawy sądowej praeców -WjuiD̂ yjm -wy­
dania i Twzpowiszecinn-iaaia tegio nurnenu,

Z rozporządzenia Kx-nrsarjatu Rządu ma im. 3t. 
'Warszawę, d. 30 września r. b . cbłcżono aresizieiiu 
Nir., 1 z d iią  29 wrae&nia 1922 r. czasopiiaina w żar­
gonie p. a . .jTogcajtung* przy równc/czesnieim wy- 
tooaaoiu sprawy sąttowej praeciiW winnym wyda. 
mia i  'uoEpswśaedtóśma tego isaimcru.

Album Kawalerów orderu Virl.Hti MiUtari. Zw, 
oficerów rezerwy Ran. Fel. prcyrtópuóe do wydaiw- 
uiBbwa ałbumii Kawalerów ordę u  Virtiuiti M iftari. 
WsEjecy otłaneczeuf pow. <>rd«rem, prosaeaił są  o 
msdi-ylr-aie- do Z-w. of. -real. Ra. iW . (iHoiża 56 aa. 10) 
Jotografji formatu pocztówkowego (hdu&immi), 
-WEE/uiejsaych dwt biiagrcl.C2>*vyeh-, dsstyi nadon.® jTju. 
■m®ro krzyża.

B. Iegjoiuści, °dz ’aezeni Kr*yż«m Walecznych 
za służbę w foTugecjach sa-perskiich, w-rmnd -ngfo&có 
się ipo odzndsł swe oraz legitymacje osobLlscfe do 
«I.v:po. imentu V Inż. i Sap. (neferalt personstoy) 
od Tl dlo 18 RttVc MiaStc/veiskich pidtój 101. PraejTsd 
Nr. 15, łab tnż praea ipodani© adneeu cełean prae- 
■stoniia oznak.

Ku-sy koedukacyjne przemysłu lud«w®g°. 
T-wo Fep!eraitt!« Praemysiu Ludowego w  Irclku 
bieżącym od 1 paźdz-.wniika, olwicira -rtastępujące 
knrsy koe-dhkacyyr.e: Kurs instruktorski tkactwa
taliowego. Czas trwania nauki 2 lata. Kurs instrulk- 
torsfei łooWyCccrsiwa. Czas trw ania nauki 1 nok. 
Kurs inisfsruiktarski i-:ił'imbardAv;t. Czas iltciwantia naiu. 
IcŁ 6 m ies:ęey. Hturs czapwiotw-a ludowego, Czas 
tirwania nauki 10 miesięcy. Kur? tkactwa lodowego 
Czas trwania nauki 10 mbesięcy —■ w Warszawie. 
Kuras tkactwa ludowego. Czas trwania nauki 10 
miesięcy — w Nałęcawwie.

Warunkf przyjęcia na wszystkr'© kursy cdby. 
wające się -w iWtersoa-wie. są  następując®: Świa-
deciwo z ulooń-eaesiia 7-oddcskiłowąj} wńco-ly po­
wszechnej (teandyd-ari bez świadectw podiegsją ©- 
gzamiuiowrt). Wpis: 5 000 mk. Oplata m esieczaa za 
maułcę 15,000 mk, K&wtydiaęi (tki) na kuirsć© w  Nu- 
lęazowóo muozą się wyucazać um-ejętnwśałą cseytonóa, 
pisania i rachowaaia. Wpis 1000 mk. Op'a>ha aa nau­
kę 5.000 mk. miesięcznie. Kandydaci (tki) ttieaa- 
możnii mogą być częściowo zwolnieni od opM y — 
po miesiącu 'nauki i wykaarinm pilności1 i  -uzdolniłem 
nia. Bliiisz'xh infcr,mocji uidziala sekretarjal T.wa 
(Tamka Nr. 1 w  WarsEaiwtiei), tamże należy skła. 
dać podanć* wraz ae świadectwami.

Ze Szk°ly Gl. Gospodarstwa Wifjsk*<g'>. W  d.
3 b. m. od-będae się inauguracja roku akademiid- 
k e g o  1922 23. -P-o niiazy w  fcóścuete po-piij-rslldtm 
od!będ‘z£© się o goda. 10 i pól r. w sałi MutaeWip 
Pnaemjnłu i Rołnacfwa (Kraik.-Praed.m. 66) prze- 
nsowa Prorektora prof. St. Biedrzyckiego, pirzeim©- 
wa Rektora dr. W. Dąbrowskiego i  wykład inau­
guracyjny prof. WS. Jedlińskiego.

Dodatkowe egijarntna watępin© kwalifloacyjne 
do Szb. GI. Go spod, Wiiójsk. dla nowowstępiuijących, 
którzy odpowiednią usprawiedliwią spóźnienie, od­
będą się w d, ,10 i  11 października 1822 r.

W sprawie p rim<>ey matcrjaluej dla pracowni­
ków kontraktowych i djctarjuszy.

Stów. Uraędn ków Państwowych nadsyła nami 
komunikat następujący:

Przy udziielia! lut zaliczek, przyznanych oistatnio 
uchwaźamt Rady Ministrów pracwwmi'kcim peiiisitwio- 
wym, nąmkutazinóej zostMiy .pominięte diwiie naj­
bardziej upośledzone k»tegorje pracnwuiikóiw': feon. 
ćrallrfiowi |  djetarju-sza. Praeowmicy cl, m taodaieni 
m  kontrakbem mtiesi'ecBiyim, tuib na dniówkę, od­
czuwają najfb'Rrdfflie} niepewność swego losu i b - j. 
bardziej zależni są -od zwnenzichinlków; odiberciją oni 
najczęściej ptexe najniższych kategorii. W wieliu tu  
rzędach, rójących charakter c iso w y , pracują łk a ­
ne rzflw.tt tych pracowni',kóiw. Ogólina- ich liczba w- sa­
mej W anssw ie w y joa . Jtfłfca fjedęcy. Po*wstą oni 
•vnszedk'e oibowi,ąalu, wynikr-jąoe z tytułu ustawy o 
państwnwei służbie cywilnej, natomiasit praw*, ja­
kie ta  ustawa urzędnikom udżńela, są 'poribaiwieni. 
)Pc®bacvieni też zesłali prawa d'o otrzymania zali­
czek. O Jteby te  zaliczki imSaly TBeczyiwiiścae cha- 
ndoter wyjątkowy, wictanrtby rcatanieó taki© cgrani. 
tBOTde. Z chwilą jodaaJt, gdy mają on© charakter 
doraźnej, jednorazowej 'pcmocy dla wszysslcoh p ra . 
cowi.iśifeów', staj© się kraycizącią nćesprawiedltwc-foią 
pcwibawieni© tej pomocy pewnych grup pr::-twni- 
czych, W TÓwnej mierze, jak t e l ,  poncsaąeej akut- 
k i drożyzny.

Rorgorycneni©, jciki-e zapanowało wśród tej) u- 
pośłedBcnej tzeazy, pocziuc-ie krzywdy jaka ich spot­
kała. n ie  M y  przecież -w interesie 'Państwa.

Stowarzyszenie uirzędb/kóiw .psAstwiowyrh żywi 
przeto nadzieję, że Reda Ministrów na swych ncj- 
błiższych po-sd'edzen'ach >n.«praw'i pope’teooy b 'ad 
i rozszerzy przyasianie zaliczki w -równej mierze no 
wisB3is,tk!dh bez wyją/bu pracowumków paii-stwowyKh.

K»bar«fy. Obrzymolilśiny z prośbą o tnróe®. 
czon-i© odezwy fcieścj następującej:

W Warszawie i  w  kliku irunycli więksKycfi mfia- 
stach polskich m-ają powstać ka-barety, w którycłi 
produ-kcj© odbywać sćę będą wobec publiomości je ­
dzącej i pijącej przy stolikach.

Sprawę tę rozważał ma spwjaloem po&wdae- 
n iu Zarząd Giówiny Ziwiiąakiu Artystów Scen Pol- 
skich przy udział© Naczelnej Rady Artystycznej, 
grona dzionków hoborowyah, oraz członków Kapi­
tuły aasiużonyah artystów wszyj^kich gailęsi szftukl 
teatrałniej. Po wyczerpujajoej dycikiusji, sebram© 
doszło do przfifcananna, że ze względu ma moralne 
zdrowi© ogółu, orsz na poonyśłny rozwój butStury 
irrtysfiyczae} w Polsce, zakładanie takich reistanirawji- 
kabar-etów jeisil u  nas rzeczą w -wysokimi stopota 
miepożąd-aną.. Nie chcdBi tu byinajmulej o i-stoięjąoa 
w  normalnych warunkach tabore ty  literacko arty- 
rtyczne, któr-e spełniają w  sposób dodfitoi swą -ro­
lę, łącząc rozrywkę zie zdrowym żartem i  oiętą sa­
tyrą. Bez-peśr-edsrłe jed-nak soetkniięc© się -produkcji 
artystycar.-ej z rejłuuiracją, w-śni&mą lub piwiarnią 
miusć -wywołać obniżenie się naszego smaku i  !od- 
tury.

W  flięćkidb. wwnmkfich iubwojb naszej pań- 
stwow-ośc-i i  żyda teultuiralnego, gdy ftrz iba krzepić 
siły i zdrowi© społeczne, gdy sztuka polaka- z tru ­
dem -walczy o swój byt, gdy nawet :powiaai ieisze 
teatry nie apeiSnósją należycie swoich rartań. schle­
biając poziemyim gustowi publiioznciści — ode godz: 
się -mnożyć praedsćęblorrtw wąlpKwej wart-oad m c. 
ra-lrej i  artystycznej.

Z  tych wzgilędiów uwtażając, a© -niaśfadoiwEiicbwo 
obcych wzorów w  tym wypadku nóe jest wsteazame. 
norze l.-e organy aktorstwm polskiego porliają do 
wiadioim-cśei iż cztórfkowre Związku W teatoacb 
przy istol’kach wysliępcsw-ać róa będą pod rygorem 
orga ruiE-scy i-Diym.

IPIizievifc-ttei'-cracy Zwdazfeal artystów  **U prt- 
sliicb: (—) Józef Śłrwicki.

Przewodniczący Naczelnej Rady Ariyfcrtyezneą:
(— ) Jiuiljusz Osterwa.

iPrzew-csdiniicząoy Kartbiły Czbwkó-w Zaafaao- 
ayeh: (— ) Mieczysław Frecikiel.

Cz’o (k-ow'e hra-OTOwi: (—) WSncenty Rape*®?.
(—) Józef K-otenbiński,

Klub wymiany pilskiej my?.i państwowej. (Pod 
porwyfezą caawą powatafo *w Waresawi© stowauwy- 
szeni©, któro sfcaw?a  sobie za cel — pracę wśród 
spoteizeń-łwa poMkiego nad rozwodem porzwam o. 
bofwiądku względem Państwa, nad peg"©biontea 
.myśli spwtecz.rio-pańsłiwowej i  podAesksuioni eśyfci 
życie pulb-Iiczaego i idenrwcAń.

Klub rai-© -będrte wydawał iertnycłi nrfrwmf, 
któreby -miiaty obowiązywać e®tonkóiW w dsTediz«nio 
roasirajigniięć pdótycanye-h. Bodzr© zndsć -w sweę 
dzjaclności ty k o  jedną wytyczną — prsea ergaui- 
aowam© dylfcuisjj publicznych na sze.razeim forum 
prayraynić się do podtaiesleraiia powiftnru śwwtmroo- 
ś d  pamatwowiej, poczucia obcfwiązlkn wi.iględam 
państwa i  iriieoiwiości.

Statist praewteiuje tworaeni© odd-siafów "W ca­
łej Pol-sce, jako ośrodków połałdej myśifi paró*w». 
wej.

ip:erw.-że posiedzenie jw-wepowetełego traeffle- 
nża odbyło się  d . 28 uib. miasiaca-.

Do Rady Na-czelmej Klubu na eferea do 1 stycŁ 
ni® 1928 r. zostali powołani: Antoni Auusk, T-udwik 
Buijpfeki. W te’eiw Cywiński, Jon Ckmietent^r'-. A- 
dam Grzybowski, Karol Kc-^irisla, I-rona W. Kcs- 
moNWdka, ks. Koczy liski, Leon Kaałwwsłd, Iw lw ik 
Kukz-ydei, A k tea(:der LeduiękL Starr-isl-aw Jurfoie- 
wita. JamrsK Herzchailsiki, Atełaciuder -R-bigmiag. 
Kezi-moarz Tołtóczioo.

Tyamzeso \vv adres Klubui, Aleje Jerozałini- 
sfeie 27 ro. 6, teleff. 10-67.

Wyjaśnienie. W numerze- oraegdaj^sysn aaimffle- 
śfciiliśmy za ^Burjeirem Infonma: lyjnyimr* w  rubry­
ce -wypadków -wzmiankę, dotyczącą zamachu samo. 
-bójciego jednego z pracowuńków* firmy .,Fr. Bay- 
teJF. W sprawi© tej od trzech pracowuibów tej fiffT 
my otraym-uijeim-y sprostow-anie, we-’lrg  kióregp 
wrfidttceone jest, by przyczynią mied e-td-i-go santóbAi- 
alwa -miały być wanunkj .pracy w firm;© ,,Fr. Bay. 
t-eff, Otrzymane prase* nag wyjai-n.'enri© stwierdza, 
że ossbmilr, który largjual’ się na ©w© życie, -był 
przyjęty mdlicżbciwo z plącą 1-500 marek dz'-eai- 
n&e i szukał sobi© odpowi-ędnit^aego zaję©'a- — o- 
raz, że autorzy wyżej wspanmianego wyjaśnienia, 
jako wiclotetni pracoiwtnrjcy firmy ,,Fr. Bayteł* są 
uajteuipieSnśfej ladó-rwclenl z -wiantn-ków pracy u p. 
iBayitla.

W Y P A D K I .
.Śmiertelny upadek z wozu. W dniu 28 u-b. ni. 

r,u łąkach -wsi Jabłonna pc-d W arsaw© Piotr Otek- 
s5 !k poroywf-ązywat drąg d o naloRO-r©go na f-ura© 
siana i  sped"' a wnzu -.-u. ziemię. Up'.d.'ssy, udet^yt 

•głową tak Sitoie. ż-e zabił s 'ę  na miejscu.
Rabunek. Na przejeżdżającego szosą pod wsźa 

Kon-'ktera -na granicy pony. warszawskiego i miń- 
s-ko-minEorwtóiklego ini-estdcstóca Si-edlec. Abra«*» 
Ra-ca?, nsjndlo  2 cli rebusów  i zrabowali mu aa- 
łjźynda «an*ljowaae wartości 50.000 mk.

Ukamienowanie. W© wsi. Orzechowo, gm. Pw 
miiiechc-wo, p-cw. warszawEkirgo odbywała się w d. 
24 uib. m, zctew a w mi-eadcaniu Ste; isitewa G»gó- 
lewdk'-ago. W czasie zabawy *wśród biesiad n il ójc 
pewstafa kłótnia a późn-iej bójka, która preemos*** 
się poza dcm .na pcwietrz©. Pesały w ruch k 'm .s- 
nóe i wtedy jeden z biesie dudków, Władysław Grt 
gołewsfld piadł ugodzony ‘kaniiemem w glnwę. N‘e 
odzyskawszy praytconucści. w d. 27 ttb ni. Gagp" 
-lew:ski srniaii. Sprawcy zabójstwa. Stefan i K ac- 
-miiiera Sawiccy oraz Stanis’jarw Zakałski aortaij a- 
neartUw*'! i wraz z dowodem raeraowyan-. ksn*i^ 
niem. odęslani do sędz:-ego śledczego I rew iru B® 
.powtof •warszawski.

Wy butli rurki. Stafttiste-w (Pi-euiążlttew.icz. (S-w- 
kejna Nr, 2. -MckoidnV), rozkręcsjpi: rurkę c-d S' 
msitu ręczn-ego-, spwodowat wybuch, siła >k'ói**rJ 
ciberwaia m u dwa price lewej -ręki, zran '’a  -w 
flień i- pak© .prawej ręki. Pogotowie p ra© ^® 10 
-Pien-i-ążkćeiwicza do saplfcała -DŁedą-bka Jezus.

Ujęcie zbiega. Posterunkowy 23-go kumtóariaibi 
uęał Wacława Oleećńekieitro. r/gdztó tóeiue-fdowcue- 
go, który zbiegli z 9.«o te tó aa rła tu  policji 
dui. O i ©śi liski osifcarżctóy jest o fcraduiietó i % V  
ran nedwu. Zbiega sfeierawano dó i*r®ęd»i 
fiacgo.
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w «*gTtt<f«ic. W dniu 27 uł>. m. p W o
10 w ©czarem w ogrodzi® fol warku Skrada, 

®“Ł WiąsscTwue, p w .  warszawskiego. dL'o iinvca 
fJfV'Uku Ficir Gałązka, s e n t  i kilku o®.ib.i’iłów, 
/n rzy  kradli owoce. Ga’a  tea dal straai z rewotF ie-

W  ___ • i ‘  . i  _ i . . ! . : . ' - ,w  łtowjeórae. celem ódipędtss-iiLa z oriziejów, ał® 
w caaa  z k h  9 W  y również posyp Jy  &:<ę stra  iy  

dafe. fc ryuca zaczai s :n » tać  do naeam ioaiy* . 
Sr®*?® rezul irterrn bVo ża b c ie  jectoego z nkb . Ł-bi- 
i"’®1 ofcrsal si© Lrón R yer. pocitcxizaicy z Łodtz:, 
^ leg. 19 pu.iku szwoleżerów, 
tom * P W w  bójka. W dom u N r. 67 pragr u l. Mkko- 
-"^■skej, w ca .s ie  apraeraki amędziy AuCćaioą C » r .

^iK^ą a Sylwestrem I> .nfcjwrtt zń. ostatni, ist'enzyl 
'~®r "‘ńnką w gkrwę buteSia tak silla.e że m a ’a- 
P?:o pekc e e e  caatiaki powyżej skarmi. Czerwińską 
a;®! rjyvctni‘iią i w ster t» o^ężkim pizewiozco Pcgo. 
Wrwi© do sefrftala De eciąfika Jezus.

W ypadek tramwajowy. W ładysław W rzosek. 
JR^jkapow* Nr. 61. przechodząc przez jeadmię ul. 
wiJenalca praed domem Nr. 15 zoetal uderzm y 
Praez ektolnrw óz I n j. Nr. 18. Pcaniocy postówanko- 
'Słtedum udzielił lekurz Pogatowia.

Z sadów.
Spr*w» knimmi«(żw.

Owsgchjj na wokandzie Sądu Okręgowego w 
^Vncsaawie znalaate się sprawa Abla Kapały, Liby 
J«®olMon i Zysgmunta Szymańskiego, oskataouycb
0 u*l©ie«i» do pertjd k.nmurfety-r"^ i ułatwianie 
*a ldowi aow erfr '*- • mości daty.

b. sA  si. Z’.-o jryab.'
kpot* był eitonfkem 

m « 9 Kumćt©' :- cfi R . P.
.. .. via ir-eo j to  *!:< .,. ..o wspólnie z

r  <. a .w u ra y o  pąrńję bomuiaislycz :ą,
1 a  do 1818 r. W r. 1821 KapoCa zmów wyiply-

w Warszawie pod przybranem nazwinkiem. 
Sterty za«;resHW>weaio go pod larznitem botezewizimu, 
^^leziouo przy nim notatki i  rokiczami Srtrnbu Ge- 
^ ra laeg o  i  wiadomościami o dyslotocji wojsk pol­
a c h ,  a w mieazka1 liu wykryto piisma i  [broszury 
ktniuimstycam© W mieszkaniu K. ujęto Szytmari- 

i Jacobson, k*órzy tam cię fxraypadikiam znaj.

r i

dowali. Jacabao® w a ła  dofarmenty wystaiwyooa me
obca nazwisko.

Oskarżony Kapoto wyipiera sAę naieżenia do 
parSj! komu! listycEinej, dowodząc, że literatura ko
immuslyicnua etanowi’® część jego bibljoćetó co zaś 
do notatek o eharetetorae wojskowym, ito rzekomo 
umiały nie być jego własnością.

Obrońca Jacobson, adw. K. Sterling, łwtesdtofc, 
że mowa być tylko może o odpo\vied®i.:d!n:ści jej za 
korzystanie z cudzego pasaportu, natomiast niema 
podtetffiw do skaBEnia jej za kountu’ izm.

Adw, Grówraewrfci brotnii Szymańskiego, do­
wodząc że skierowane przeciw nisenmi lOStatteniie 
jest c."'kotwicie bezzasadne gdyż śledztwo n ie do­
starczyło żadnych ębeiiąiiijącyoh dowodów.

Sąd Okręgowy, zllcżoiny a aędzów : iKresBow.
skiirgo (praewiodnx-zacy), Konrikiewiczia i Skarżyń­
skiego skaasał iKapiotę na 8 lat ciężkiego więzienia, 
J.-cobsonówtJę uwolni! z zausutu o należenie do 
.pnrtji teamu!''isityczretj i Skazał j.ą za sfalszawiainie do. 
w o 'ów  osobistych na 6 m|!esięcy więzienia z asik 
cstenlem aresztu prewencyjnego, -wreswia^ Saymań. 
dstego uwolnił.

Teatr i muzvka.
T e itr  Wielki. Dziś o godz 8 po poł. po oeśirtoh

uniżonych balety: ^L'a&nta* i „Szehewwda". Wie. 
ozorem opera iMasrsenfh ,.K uglsra z INotre Dainiei“ .

Teatr Rozmaitości. Dziś po rats -drug' ;M lżcń- 
stwo z iwusiuT i, ..Grzegorz Dyndała1* czyli JVląż po. 
gnebony* Moliera. O godz. 4 po pot. po cero eh 
zniżonych „Burmistrz Stytoandu* Maefiertiincik-i.

Od d as  praedShr.iwT'eiiia w ,t«aihrze Rozmaitości 
zaczy ać sie będą [punktualnie o godz. 7 i pół w.

Teatr polski. Dziś wieazu-rem .DJ-.be'. * Mol. 
ssana. Po poł. o gcd2. 4 aa pierw-zem popofa'm o­
wom .przecisitow-iec.iu „Zloly wiek rycerstwa** Mar­
low e a.

Teatr im. Br gud<'<wsk'es;0. Dz:ś  o gada. 3 i  pół
pp. po cenach aniżonycih „Urwis1* B. K :tarvvy. Wie­
czorem o g;idz 7 i  ,ró" „GobcJiin'* W ipciuieda'aieik 
o g. 7 i pól w. „ G ib e fe1*.

Teatr Mały. Dali „Syn. Osanofwy *. O g. 4 pp. 
J te j tancerz1*

Teatr Redut*. Dziś o g. 4 pp. (ceny zniżane)
bsjka iB. Hertza p, t. „Czuputreif*. Wiera rem  — 
tejWKiJa T. iRitfi'nera „T r.gada BumenCTar*. Jutro 
przedsitawiena® papsiiarae — ^Pracchodaień*1 B. Ka­
le,rwy («-• y zndżomd) Gd <teH pocoątek praedida. 
wśeń punktiualsre o gad® 8 wiec®.

Teatr X ■•««*-]. Dziś operebka Zorliga , Aimery. 
teaitea**.

T<'a‘r  yowy. Dsitś i cwdsLenaio operetka „Miu- 
zy kaeci*'.

Z Pdharmouji. Dztiś ołw«rc:l© sezonu keneerto- 
wego. W pa-udnie o gad®. 1-2 poranek jwiś^ięsany 
Momiuszce w wyto*n*nr.« ohk'ealry Dihanmonl,. zmej 
pod diyrekcją p. Ozamiióskiego i  z udzioisecn artysty

oipery p. Dobofwa. O godz. 3 pp. — pierwszy (kon­
cert s'lDvfo iracy, z’oiany z uiwarów Beethovena. 
K oacarcm  syunifondrauyim dyrygować bęoaie p. E- 
nriil Młynarski. S olsrką będzie p. iZcfja Raihoewuafr' 
Poznań. Jen.

POKWITOWANIA.
Na uzdm wbk" dla dzieci grufHcsyeh w Busku 

na ręce d ra Starkiew.eM.
Zamiast kw stów  na grób ś. p. Broofalttwa Zbrae- 

aiusk :ego Fcłilks ; Ficm-nlyna WAitocy rrtk. 20.000. 
Mehal i  buge-js Herteowie mk. 20.000.

N A  E A T Y !
na  b a rd z o  dogodnych warunkach!
M i l n u f ł l l i t l i r ę #  materjały ubraniowe letnie i bieliżniane.

Konfekcję damską i męską; p*"* i«,enne
i zimowe, kostjumy, suknie oraz bieliznę damską i męską 

K O N F E K C JĘ  F U T R Z A N Ą .
G o t o w e  m ę s k i e  u b r a n i a .

O b u w i e ;  damskie, męskie i dziecięce. 
Trykołaże; swetry» żakiety rękawiczki, pończochy 11. p.

Galanterję i norymberszczyznę.
P O L E C A

nog*alm s3ii, Sarexn'ba i  S-lka»
W a rs z a w d y  W liodouia Nfe 6 | t c l a f o n  152-20*

Oddział. Poznaii, Szewska 11, tel. 50-41.
Również wymywamy ubrania lę s i ie  i tiaiusiic z obransgo hi lerjala bb- miary.

X a  i l a l y ! !

Okrycia dam skie, kostjumy 
Ubiory mąskle 

MShyilP K a r m e l i c k a  17, m  6. 
lunlluUił w bram ie l e pielro 

D u ży  w y b ó r  J e s ie n n y c h  
I l i m a w y c h  u b io r ó w .

P a j ą  n a  r a f^ r
Garnitury Meskie. Palta jesienne I zimowe. Okrycia, Kostjumy 
Damskie oraz Tov '  M*nufakturowe. F r a n c isz k a ń sk a  3 , m . 6 , 

« e t e f o n  4 0 2 * 8 2 .

W y g ro d n ie ;  M a  r a t y !
Wszelką g a r d e r o b ę  m ę s k ą , d a m sk ą , fu tr a  oraz kon>
te k c ję . Wykonywujemy iów> ież obstalunki podług ostatnich 
modeli. Wielki wybór mati rjalów łokciowych krajowych I za­

granicznych i j e d w a b i

l l t .O s z o z ę d n e iś * ! ! ! ^ * ^
Dla urządn. państw, i robotn. miejskich specjalne ustępstwo

f J a  r a t y l !
d a je

C S —  ! e . w w » w a >  w ciągu 3 c h  dni leczy 
« . i l B J C i  uznana przez p o w a g i

lekarskie m « d la n a  „ K ła ś ć  P - r a  H e b d y " ,  nie
plami bielizny, ma prz jemny zapach.

O la  k o n i  od świerzby I parcha
„ E K W O L - H E B D A “
N a Hi m e r o i d y —roślinne świeczki 

„ R A T E L 1 N * H E B D A “  
T-wo E. HEBBA, Warszawa. 

E le k to r a ln a  18.

N A  RATYT
^®nlo |  elegancko może się ubierać w P ra o o w n i U biorów  
.  M ę s k ic h  i  D a m s k ic h

S o l > O l f L es/.n o  7 8 ,  m . I .  111. 223-11
y  ” AGA: Na składzie wielki wybór materjalów angielsk. i krajowych.

I f  a  r a t y
U'lesiecznie lub tygodniowo ubiory lU^S'dB i okrycia 
Ufimskie. M a g a z y n  ubiorów męskich i okryć dam­

skich 0. BoDko, Elektoralna 45. Tehfon 511-45.

M A  R A T Y
“•Im w s z y s tk im  bez wyjątku tanio pierwszorzędną garderobą

mąską i dam ską.

®*to J e r s k a  30 ni. 4 9 , 3 -cia  b r a m a —p a r t e r -

H A  S i f l T V  •
■ n  Hfii! i otsn (ill* . III) ill I I l i !

N I S K A  33 m. 23.
N A  M A T Y I

Garnitury mąskie, palta jesienne i zimowe.
Okrycia, kostjumy damskie

. D o r s u k ,  Złota 57 m 3D, telef. 403-17,
Punktualnie sią wykonywa. ,

N A J T A N I E J I T
HUKTOANiA „ŹRÓDŁO POiSKIE"

JAN GRODZIEŃSKI i S-ka
ZŁOTA 64, tel. 23i-6j, 231-44

1 p o I e c a :
T o w a t r y  k o b n j a t n e ,  c u k r y  c z e k o l a d a  

I t i y d l a r s k  e  s m a r y  i o l e j e .

Wysyłka koleją i za zaliczeniem.

j M a g a z y n  O k r y ć  D a m s k i c h  i  K o s t j u m ó w  

I S* Braudes Miodowa 21.

NA RATY!!
I za gotówką U b io ry  m ę s k ie .  O k ry c ia  d a m s k ie  z naj­

lepszych m aterałów  krajowych I zagranicznych, oraz
T o w a r y  ł o k c i o w e

a u l e c a  n a  d o g o d n y c h  x a r i n k a c h
istniejąca od r. 1897 firma

Frajlacrtf Tamka 37, m. 3.
(dawniej na Prad-e).

Dr. St. Cimbec’ii
C h o ro b y  s k ó r n e ,  w e n e r y c z ­

n e  i m o c z o p ic io w e  
Nowy » Ś w i a t  o d  ż  — T.

t“
m i )

r
na 8, 9, 10 I szpularkl 

na drugą zmianą. 
Zgłaszać slą: 

Ż e l a z n a  6 7 .

N A  M A T Y
Wybór lepszych ubiorów męskich i damskich 

D» I fa s se r s z ta n d , T w arda Nr. 20, m. 25,
(lewa ofxyna 2-gie plątró). UWBGft: Sklepu nie posiadam .

Każda gospodyni powinna pamiętać, 
że tylko h e r b a ta  C ey lo ń sk a

Br* 76 z  Chinką =
Herbaty 0 B-tia itiitil;!! i Ha

je s t najlepszą w smaku i dobroci 

S p rz e d a ż  w szę d z ie .
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O r .  I .  I ^ ! L E J A 3  .V J K I
Chot. wener. I skór. Z ło ta  5 0 . 
Tel. 121 -‘-40. Przyjmuje od 4—8 w.

Dr. F. SiiSler £5
skórne i weneryczne. K ró le w ­
sk a  29a. T e le f .  32-17 , do 10 

r. i  od 4 —7 p d .

Dr. M. fuchendier
b. lek. polikl. prof. Lessera. Chor.
wener. i skórne (włosów) niemoc 
płciowa od 10—11 i 5 — / (Panie 
1 l ‘i* —■ 12’/,). Królewska 27 m. 1, 
__________ tel. 14-27.________

Dr. med. A. Rosengart
Choroby kobiec® i akuszerja 

O b o ź n a  II m .  4  do l< -ej rano 
i od 5—7 w. tel. 107-19.

Jr. mi n̂aa ZyiaTOar!
b. l-szy asystent berneńsk. Uni- 
w ersyt kliniki. Choroby uszu. g ar­
dła i nosa. W ilcza  OS, tel. 127-07 
do 10-ej rano i od 5 — 7 wiecz.

Dr. L. Kerman
p o w r ó c i ł  

R a s tz y m iń s k a  3 2  (Praga) 
U w aęa: 2-gie piętro

ANAL32Y tryp.jr 
i-rzy UMC! S
H i pól r.—7 i Dół. w., w niedzie 

le 10 -  2.

Dr. LDÔIiii DUliflJZYI
Chor k o b ie c e  i n k u s t e r j a .
- h t a d n a  * 2 , przyjęcia od 5—7.

Or. J Chrenkreutz “z?
Chor. w e n e r .  i s k ó r .  L ESZ­
NO 47  od 12—3 I 71/ ,—8 i pól w.

Br. F. I

Dr. J. Zalewski
lek. as. szplt. św Łazarza. Choro­
by skórne i wener. Analizy krwi. 

1 Targowa, osiemdziesiąt cztery 
Tel. 77-8!. b— 7, panie 4—5

lek. asvst. 
. . .  . .  ilUIldtU szplt. św.
Łazarza Chor. slyór., wener., anali­
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 

99-29. Od 1 - 3  1 5—7.

Ot. sil Sttitaitts srżs!:
wener., masaż, kosmet. lek. Or- 
dynuie wyłącznie dla k o b i e t  

Od 5 — 7. K ru c z a  31.

Dr. loi}a uoatitowsia
chor. wener., skór., anatizy krwi 
na syfilis. C h ło d n a  Mt 2 3 , te-

lefon 99-29. od 3—5.

Br. med. (eidiiusen
b. st. ordyn. szpitala, chor. wene­
ryczne, skóry, płciowe (niemoc) 
Lecz. prom. Roentgena Wielka II 

do 10 r. 4 — 7.

11, km m m  rid
szycia zaszczycona najwyższęmi 
nagrodami i honorowemi dyplo­
mami A Wiśniewskiej mlshzyni 
cechu Warszawskiego Niecała 12, 
telefon 72 -04 . Zapisy codziennie, 
patenty cechowe podmistrzowskie 
mistrzowskie dające prawo otwip 
rać szkoły pracownie, kończącym 
posady, nieczesowym godziny 
wieczorowe. Podręcznik kroju 
obszernie opracowany dla sam ou­
ków nabywać można w szkole 
i księgarni Gebethnera Wolfa.
H) iii  .afu 01 ilubne. złote
n] ii3 IB!* pierścionki Przyjmu­
je reperacje Zegarmistrz Gutma- 
cher. Smocza 21, mieszkania 23.
JafTBIIĆfl Zima nadchodzi, po- 
ił-llŁCiUiiL' lecamy gotowe paha,
kożuszki, bekiesze, burki, kurtki, 
garnitury, spodnie ceny fabrycz­
ne. Szyjemy z własnych i powie­
rzonych materjalów o 50 proc. 
taniei. Nicujemy palia, przerabia­
my futra. Wytwórnia Ubiorów 
męskich Sipowskl l S-ka Chmiel­
na 4 9 -  II piętro.

***) iUUtfł K! SMltfl
Garnitury. Palta, Munduiki, Far­
tuszki Swetry sportowe. Pończo­
szki. Czapki, Bielizna oraz Suk­
nie, Kostjumy. Palta, Spódnice. 
Bluzki. Szlaf oki, wszelkie tryko 
taże i wyr b włóczkowe nai- 
Swi źsze faso y poleca najtanlei

I Z Z  l-BJLWIili S3
telefon >81 59.
•Hf j  n wełniana robotę ręcz- 
w I ^ ną. Wuranowska 18—2.

ClAOvt m ane kupule pla
ci do 3'K) marek sztuka. Fabry 
ka płyt gramofonowych. Venus 
Grand Rekord, Marszałkowska U
Inkri fl  skrzypiec, gitary, mando- 
L"uL|C liny; lekcja 500 marek.
Nowogrodzka 23— 19.
n n  f | i : n-y reglan męski mo- 
I J J  I j ł  ęi-f dr,y nlencszony na 
futrze. Mridok 2—7, trzecia—sió­
dma.

MASZYNY
broci .K a s p r e y c h ie g o " .  Nad­
szedł duży transport. Tanio—Hur­
towo — Detalicznie. Skład fab­
ryczny. Warszawa, Marszałkowska 
153, tel. 1"4-51. Zamawiać m ż- 
na listownie. Warsztaty repara* 
cy jne-częśc i. Oddziały: Kielce,
Częstochowa.___________________

MASZYNY “ „ * r£
broci ,K » B j» r* y ck  * g o '’. Nad­
szedł duży transport™ Tam o—Hur­
towo — Detalicznie. Skl*d fab- 
tyczny. Warszawa. Marszałkowska 
153, tel. I 4-bl Zamawiać moż­
na listownie. Warsztaty repara- 
cy jn e-częśc i. Odozlaly: Kielce, 
Częstochowa.

rTWii Kit SSiSSŁS
korony, mostki, reparacja w prze­
ciągu 2 godzin, wykonywa pun­
ktualnie. sum iennie, po cenach 
przystępnych. Laboralorjum zę­
bów sztucznych H. Ratusznłak; 
Lesżno 3(5. Telefon 274-49. Uwa­
ga: druga brama, drugie piętro, 
mieszkania 26̂ _________________
KI J ! łf?  k r y c ia  dam skie je- 
IIA lin i I sienne i zimowe w róż*

BaniflaŁimam.
jesienne 1 zi­
mowe, w róż­

nych kolorach i gatunkach Mar
Szatkowska 58 - 6.
Illlliam  binokle, prezerwatywy 
tlfiUlaiTt .R adium ’, nbjlepsze 
noże do golenia nadeszły. Naj­
taniej bo w podwórzu. Optyk;
„ftkst11. Jerozolim ska 33 róg Mar­
szałkowskiej.__________________
jiji r< jesienne od 35.(X0. Be­
r k i  IR klesze na wacie od 60.0UO 
Garnitury od 25.11,0. Spodnie 
sztuczkowe od 7.5( 0. Garnitury 
i palta na zamówienia od 30.0k0 
F\. Baliszewski Piękna 29 (sktrp).

S iw i; damtkis

!t
pokoju O f e r t y  w 
reoakcji pod 30,000.

33114.£4
najm odniejsze męskie, dwa pal­
ta jesienne, modne po 4o tysię­
cy; dwa garnitury marynarkowe 
m ę-kie po 32 tysiące sprzedam 
zaraz. Piękna 64 (bez litery) m. 
II. Handlarze wyłączeni.
t u  ani l i  różnej bielizny dam- 
715 U W !u sklej jakoteż męs­
kich koszul dziennych i nocnych 
oo cenach najbardziej dostęp­
nych. Sprzedaż hurtowa 1 deta­
liczna. Przyjmuję również ob- 
.ta'unki. Żabia 9, m 33.

l  u X " . .M k'
najtani-j sprzedaje Poznański. 
Marszałkowska 72.

2 7 CT'f reformy, bluzki, szale, 
<\zL 11 suknie, swetry, .jaegie- 

rowską* m ęską bieliznę, suknie 
t ykotowe zimowe. Cenv fabry­

czne. Góralski i S-ka, Chmielna 
:.6—10. druga brama, parter.
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S t a n  R a c h u n k ó w  P o c z t o w e j  K a s y  O s z c z ę d n o ś c i
Stan czynn y. na i-go li ca 1922 roku. Stan bierny*

1.

2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.

W gotówce:
a) Pozostałość w Kasie P.K.O. . . .  163:661.743.94
b) P.KK.P. 5^ bilety skarbowe . . . 7.500 000.000.—
c) w Urzędach Pocztowych.....................  3.473 743. i51.43
Papiery wartościowe własne....................................................
Lokaty gwarancyjne.  .....................................
Nieruchomości..............................................................................
Ruchomości.
Skup wyl. pap. pubł. i kuponów ..................... .....
Różni.................................................................... .....
W.datki budżetowe..................................... .....

11.137.405.195.37 
3.688.078.3 6.78

.....................  11.322.354.202.16
. . . . .  1.241.831.217.86
.....................  34 409.151.83
.....................  35.2H4.086.08
. . . . .  39.671.154.84
.....................  373.514 976.94

27.872.496301.86

Obrót czekowy i oszczędnościowy w dniu 30-go czerwca 1922 r.
a) Warszawa . . . ._________22.269.—
b) Poznań . . . . .  3.899.— 
a) Warszawa . . . .287.762.281.562 94

Ilość kont czekowych

Suma przelewów bezgotówkowych

Ogólny obrót czekowy

Ilość kont oszczędnościowych .

b) Poznań . 
a) Warszawa

. 12.062.426.863.44

. 422.656.970.740.64
b) Poznań . . . .  21 .194.859.9p9.03 

. . . .  50.789.—
Obrót oszczędnościowy..............................................    3.759.406.534.29

STAffl iftiKftS w dn u 30-go czerwca 1922 r.
Dokumenty w wal. mar. poi. . . . . . .  . , . . . . .

• „ koron. . . . . . . . . . . . . . .
w » d o la r ó w

z tych oddano do inkasa różnym:

21.008.480.-
,15.900
2 6 0 .-

Dokumenty w wal. mar. poi. 
.  .  dolar. . .

13.888.100.—
327.07

Prezes Pocztowej Kasy Oszczędności: 
(—) H. Linde.

555-sssaR!

1.
2
3.
4.
5. 

. 6.
7.
8.

Fundusz zapasowy (zysk z r. 1920 i 21) 
Fundusz amortyzacyjny . . . . . .
Fundusz e m e ry ta ln y ................................
Wkłady czekow e..........................................
Wkłady oszczędnościowe . . . . . .
Przekazy wysłane do wypłaty . . . .
Dochody b u d ż e to w e .........................   .
Sumy przechodnie . . . . . . . .

73565.665.20 
2.859 688 40 
8 000 . - 60 . —  

19.019.849.772.87 
4.587 887.216.08 
2.42z. 126.056 92 

571 6b4.517.03 
1.186.543.385.36

27.872.496.301.86

Stan depozytów w dniu 30-go czerwca 1922 r.

Depozyty własne: 

Depozyty gwarancyjne:

Depozyty przyjęte na 
przechowanie:

Pap. wart. w wal, mar. pęl. nom. wart. 
- _ rublow. n 9

Weksle. 
Pap. wai

99

»
9

9

9

99

11.721.777.500.— 
9.645.050.— 

192.931.000.— 
1.467.734 884.—

366.000.— 
1.550.—

275.000.— 
9.545.503.180.—

277.091.129.80 
1.093.826.— 

1.477.06 
3.301.037.02 

11.134.- 
6.726 — 

17.480.- 
85.— 
10.—

Naczelnik Centralnej Izby Obrachunkowej: 
(—) A . J a n o w s k i .

9 koron. 9 w

99 mar. poi. 9 99

9 „ n iem 9
V

9

9 ■dolarow . n *
U ■ rublow. 9 •

wal. mar. poi. nom . wart.
f ) rubl. » 9

n dolar. 9 9

9 , koron. 9 »

9 guld . 9 9

9 frank. 9 9

n lew y. * 9

»' liry n 9
99 dynary m 9

BP® Ijganwwim
Wykorzystajcie naszą likwidacyjną wyprzedaż!!!

TRWAJĄCA c a ły  p s t a t n i  ł y d z i e *  n a s z a  wryprz d a i  p r z e s z ł a  n a s * e  o c z e le i  w a n ia .
JESTESMY d u m n i,  i e  n a s z  a p e l  d o  S z a n .  P u b l i c z n o ś c i  n ie  p r z e s z e d ł  b e z  o d  d ź w ię k u , o z e g o  d o w o d e m  j e s t  

c o d z i e n n e  z w i e d z a n i e  n a s z e g o  s k ł a d u  p r z e z  t y s i ą o e  o s ó b ,  o r a z  m a s o w e  w y k u p y w a n ie  p o s ia d a n y c h  
p r z e z  n a s  a r t y k u łó w ,  c o  n a m  u ła t w ia  n a r z u c o n a  k o n i e c z n o ś ć  l ik w id a c j i .

POSIADAMY j e s z c z e  d o ś ć  d u ż o  a r t y k u łó w ,  n a d a j a c y c h  s i ę  d la  u ż y tk u  p i e r w s z e j  p o t r z e b y ,  k t ó r e  p r a g n ie m y  
u s tą p ić  po  c e n a c h  n a m  z a o f ia r o w a n y c h ,  b y le  ja te n a jp r ę d z e j  p r z e p r o w a d z i ć  n a s z ą  l ik w i d a c j ę  d o  k o ń c a .

W yprzedaż trw ać będzie codziennie przy ul. HOŻEJ 51, od godz. 9 rano do godz. 7-eJ w ieczorem ,
n a  k t ó r ą  z a p r a s z a m y  j a k n a i s * e r s z y  o g ó ł  S z a n .  P u b l i c z n o ś c i .

WSZYSTKO MUSI BYĆ WYPRZEDANE BEZ WZGLĘOU NA ZAOFIAROWANĄ NAM CENĄ.
m o ż l iw e m  j e s t  w y m ie n ić  w  n i n i e j s z e j  r e k l a m i e  w s z y s t k i c h  p o s ia d a n y c h  p r z e z  n a s  t o w a r ó w ,  
dla  z o r i e n t o w a n ia  s i ę  jak  t a n io  m o ż n a  u n a s  k u p ić ,  w y m ie n ia m y  n i ż e j  n i e k t ó r e  ty lk o  a r ty k u -

PONIEWAZ nic  
z a t e m  
ł y  w r a z  z  cen a m i:

D Z I A Ł  O B U W I A .
Męskie kamasze czarne, chromowe, amerykańskie, za parę od 12.500 
Męskie kamasze czarne, chrom, dla uczniów do lat 17, za parę od 10.000 
Męskie półbuciki, lakierki od 16 000 
Panieńskie czarne, chrom., na niskich obcas, do lat 16, za parę 16.000 
Męskie kamasze, grube, koloru bronzowego na potrójnej podeszwie, ame­

rykańskie, para 15000 
Damskie pantofle, lakierki od 12.000 

„ buciki, lakierki z coovercootem od 16.000 
Damskie buciki, amerykańskie, lakierki, chromowe, okłady i cholewki z 

czarnego sukna, sznurowane do Nr. 36 od 5.000 za parę, 
prócz tego, posiadamy wiele innego obuwia.

D Z I A Ł  B Ł A W A T N Y .
Włoskie materjały na ubrania i kostjumy damskie pa 3.000 metr 
Krepony na suknie damskie po 800 
Batysty na suknie damskie po 1.000 
Kretony—muśliny—po -  950 
Barchany szkockie na bluzeczki po 950 
Wełenki w najrozmaitszych odcieniach na bluzki po 1.000 
Korty w dużym wyborze na ubrania, pątta jesienne, bekiesze, kostjumy 

damskie, suknie od 3.000 
Satyny na suknie, szlafroki i podszewki po 2.000 
Cajg na ubrania i podszewki po * 850 
Woale na szlafroki i sukienki po * ] 2.000

D Z I A Ł  G A L A N T E R J I .
Swetry z czystej wełny, wszystkie fasony i kolory, olbrzymi wybór ko­

szul męskich, kołnierzyki, krawaty, spinki, chusteczki.
Duży wybór pończoch jedwabnych i wełnianych, pończoch dziecinnych, 

skarpetek i trykotaży. * *
H Torebki damskie z prawdziwej skóry.

D Z I A Ł  U B R A Ń  G O T O W Y C H .
Specjalnie zwracamy uwagę na bogato zaopatrzony nasz dział gotow. ubrań. 
Mamy wielki wybór wykwintnych ubrań męskich z materjatów kamgar- 

nowych, kortowych, krój modny.
Palta zimowe i jesionki, kurtki na wacie, bekiesze, burki i ubrania ro­

bocze. skórzane serdaki, kożuszki.

POLSKO-AMERYKAŃSKIE TOO. HANDLOWE
Centrala:

M i  Ir. SI, W E R T Y
Tel. 306-50, 

306*52. m
Kino Palace! N a jp o g o d n ie j s z y  z  n a j p o g o d n ie j s z y c h  6 - c io  a k t o w y  d r a m a t

MACISTE i H I S Z P A N K A
Początek o g. 3 -ei po poł- |  Orkiestra pod dyrekcją ulubieńca publiczności dyr. Bronisława SZULCA.

UWAGA! NA RATY!
Najtaniej I najkorzystniej łylko

Twarda 20 M ę s k ie , Damskie i
F t __ _  a także przyjmuje się obstalunki z wlh- 
H J Z l C C l f f l l l C S  j  snych i powierzonych materjatów. —

NA RATY
■nożna się u b ie rać  elegancko w pierwszorzędnej pracowni ubiorów 

m ęsk ich  i d a m sk ich

M. C W E  J K O
Z ło ta  2 6  m . Iff, t e l .  1 8 / - 6 5 .

Uwaga:
Na dzisiejsze pokazy od 4-ej do 6’*}
.. i ..mi    - i

w stę p  d la  m ło d z ie ż y ^ ,  
d o a w o lo n y . . ^

ANALIZY
nokoki), plwocin, kalu 114-

fl-i a ł h j
“  £5 5b. asyst, przy szpitalu  V ircho#*,

Labor, przyj, od 9—7, krew 
do 6.

Redaktor awcszclny dr. Feliks Perl. Rod. Jerzy de Nisau. Wydawca: Rada Naez. P. P. S. Odbito w  drukarni ..Robotnika". W areck a


